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w T n A T  R I E D L A  
parcele budow lane
pięknie położone, słoneczne, w  najzarow- 
8zej dzielnicy Lwowa — 15 minut od przy
stanku tramwajowego orzy Szkole Prze
mysłowej (ul. Snopkowska) —  5 minut od 
stacj autobusu przy Własnej Strzesze. —  

oaociąg aa miejscu —  sprzedaje s,ę po 
Bepaćh zniżonych na baidzo dugodnycb 

warunkach spłaty.
W iadomość: Biuro Dra SchónM da,
I wów, ul. Kołłątaja 4, I p. TeL 5— 20.
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FABRYCZNY SKŁAD
toich Mtialowuth 
i gó/KOw jziecuinuch

WOŁKOWYSKI
LW Ó W , U L  KOPERNIKA 5

Telefon 95-07.
Ceny ściśle fabryczne.

M K Ł A d  TECKNICZNO-DENTYSTYCZNY

A D O L F  WINTER
^yjmuje nadal Lwów, PI. Krakowski 30.

hpółdzieiiiia introligatorów |
z ogi. odpow.

V;Q Lwowie, ul. Bouriarda L . 2
Telefon 57-25

P. T. Kolejarze!

O k u l a r u ,  cwikiery, termometry itp.
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W y c z e k r w a n i e
(Korespondencja własna)

Win »zawa, 8 maja.
Społeczeństwo nasze jest dziwnie spokojne, 

jakby zupełnie mie mitalo nerwów, udztónidlziej 
w talkiem potożeMu byłyby z pewnością jakieś 
zewnętrzne objaw y powszechnie panującego 
niezadowolenia; przynajmniej — przy spoKoj- 
niejszych temiperaimentoch —  d&wanoby ternu 
niezadowoleniu wyiraz 'bodaj przez mioonc ude- 
' rzeme pięścią w stół, 'podczas gdy u nas za
czyna i Kończy się na jęczeniu, na chodzeniu 
,z nosami spuszczonemi na kwliutę jeżeli się 
mówi, że Polaik jest zły, gdy jest 'głodny, to 
w obecnym czasie to powiedzenie nie ma prak
tycznego zastosowania: dużo u nas jest głod
nych, źli to oni są, ale na tern też kończy się 
ich opozycyjny nastrój wobec tego. stanu i wo
bec tych, którzy go ząwttWli.

W tyuisaruym stosunku zachowuje się spo
łeczeństwo wiolber dokony Wujących się i je
szcze mających się doklonaó zmian politycz
nych. W  całej prasie o przewartościowaniu na
szej polityki zagranicznej, nawet o jego wi
docznych zewnętrznych objawach, cicho i giu- 
cno. Na zmiany w  polityce wewnętrznej czeka 
się z poddaniem się losowi: będzie, co się tam 
u góry postanowi, społeczeństwo ma w poko
rze przyjąć decyzję bez w zgięciu, czy ona mu 
dogadza czy nie. Widocznie zmienił się tempe
rament polityczny za naród o wybitnych skłon
nościach do poiitykowania uważanych Pola
ków. Cóż robić, od wpływu ma politykę naród 
został usunięty, wzięto go poo śaisłą kuratelę, 
pomału tuczy się go pojmować, że zbytecznem 
jest łamanie sobie głowy nad rzeczami, które 
inni potrafią — tak o sobie mniemają —•_ lepiej 
zrobić. .. i . .

Wszyscy odczuwają i wiedżą, że jjałkąpią 
zmiany w rządzie. Dlaczego, to tona sprawa. 
Dla ogółu zmiana uwarunkowana jest niekom
petencją rządzących; w swej naiwności są
dzi on, że jeżeli któryś z ministrów nie zdał 
egzaminu ze swej zdolności do wypełnienia 
swego zadania — to jest wystarczający oowód 
do wymiany go na innego. Ach jakże ogół się 
myli! Jak można mówić o zastąpieniu nieudol
nego ministra 'zdolniejszym, kiedy juz przy po-

wołainiiu go tme panowały co do jego kwaliffi- 
kacyj żadnt wątobwiości ? Jeszcze więcej im 
mniej tych kwalifikacyj było, im więcej btai 
ich odbijat się n? urzędowaniu, tern silnie, tafie 
minister sLeidziiaf w siedfte, gdyż ck> ktoś ma dc 
gadania w.kweStji, którą — tym razem w y  
soce szacot rana — konstytucja oddaje mieipo 
dzielnie w  ręce jeduic«o czynni&ca? J«żełi w 
przedwojennych mlonairchjach mówiło snę \i 
przekąsem o „ograniczonyn rozumie tiodtia- 
nyoh“ , którego antytezą był wielki roizuim .pa
nujących i  ich na^zędżi, po  w  naszej -epubii- 
kańskiej, deniokratycznej dtd. Polsce nietyik^ 
tak sie mów/ ale się i praktycznie nobi; mii 
czeć i diaitej służyć. j ’ , . ,

'Jakiż wniosek z powyższego stanu faktycg- 
nego? Oto społeczeństw-o pragnie — o wie1' 
kicn pragnieniach nie mówimy — abj w  naj
bardziej dolegającej mu dziedzinie: gospodar
czej coś się stałlo i instynktownie odczuwa, że 
w obecnym składzie maszyny, wykonawcze; 
nic stać sie nae może. To pragnienie znajcuj-f 
swój wyraz w rozmaitych pogłoskach i kom 
binacjacii, w  których zawsze tkwi i źdźble 
praway, mimo ze dotyczący , nic chce tegc 
przyznać. Ale tam mają inne pojęcie o- spole- 
czeństwi0. Właśnie takie, o jakiem wyżej na 
pisano. Go. społeczeństwo ma odwagę aom- 
gać się zmiany? My o tern decydujemy my 
decydujemy o terminie i ludziach; my wogów 
zadecydujemy ,czy zmiany są potrzebne! Cze-, 
kać i nic nalegać, bo skutek będzie wręcz od
wrotny. s ■'- 'i; v  >  /:

i Dobrze im czekać, gdyż — fizycznie i o»_a- 
zowo — głodu nie cierpią, weksli dk> wyku
pienia nie mają, za podatki tamże ich fale cisną 
Jak zresztą można żądiać od lubiącego życie 
człowieka/aby bez przymusu dał gardło polu 
nóż, aby przyznał się, że nie dorósł do swegn 
stanowiska? A jak lembardzlej uomagać się aa 
systemu, aby przyznał sie, że zn arnik rut owiał?
I jak żądać od BB, aby nabiał przeświadcze
nia o konieczności skrócenia 15-4etndięgo termi
nu, który sanacja sama wj- znaczyła jako czas 
trwania swych rządów? A więc Czekać, az 
sami coś dautzą, aż padnie uświęoora już u nas 
komenda; zmiana warty. Czy to będżiie w  ma
ju czy w październiku, o to lepiej nie pytać, 
gdyż odpow iedzi się nie otrzyma. Wyczekiwać 
i — aalej znosić biedę wraz z radżmi, którzy 
jej zaradzić nie umieją.

Po rozstrzelaniu Sytwastra ^ e w ó d z k i e g o
. „WSTYDLIWY ZAKĄTEK HISTOFJr

Wiadomoiciom o rozstrzelaniu w Moskwie z 
roclcazu GPU Sylwestra Wojewódzkiego i jego żo
ny, dotychczas, o ile wiemy, n;e zaprzeczono. — 
W  prasie zagranicznej znaleźliśmy jej potwteir - 
dzunic. GPU uznał, jak silę zdaje, że Wojewódzki 
był przez cały czas swojej działalności publiczne 
agentem, wywiadu polskiego, albo też — w innym 
wypadku, że '„grał na dwie ręce1 podobnie, jak 
słynny Aziew ; wolno wszakże przypuszczać także
i możliwość, że Wojewódzki, człowiek o tempera
mencie wybuchowym, romantyczno-nasbrojowym, 
buntowniczym, nie chciał puprosuu i nie uir.ut 
podporządkować się biernie r< zkaizom z góry, a w 
GPU nie lubią żartować z nieposłusznymi.

W  każdym jednak razie czy nie czas przystąpić 
do wyjaśnienia dziwnego epizodu w polskich dzie
jach politycznych, jakim była tzw. niezależna par- -

tja chłopska (NPCh), stworzona głownie przez 
Wojewódzkiego Wyrosła ona jak grzyb po de
szczu, łatwo, z rozmachem, oez żadnych pi-ze- 
szkód z niczyjej strony; zlikwidowano ją  później 
również z przedziwną łatwością bez zaburzeń, bez 
onora. bez awantur. Kilkudziesięciu chłopów po
szło do w.ęziemia, Wojewódzki wyjechał ao Rosji 
i — koniec końców — zginął; na prowincji Dol
skiej spotykamy działaczy NPCh na wcale wybit
nych stanowiskach...

Jak to wszystko rozumieć? Rzecz cała nałoży 
już poniekąu do historji; większość skakanych od
siedziała karę czy wyświetlenie tego „wstydliwe
go zakątka historji“  nie byłoby potrzebne ze sta
nowiska walki z,., „metodami11, które, jak truciz
na, rozkładają "■ zdrową krew w żyłach młodej 
państwowości polskiej?
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W  nocy z soboty na niedzielę zmarł w Paryżu 
Albert Thomas, dyrektor międzynarodowego P io 
rą pracy przy L.dze narodów. Thomas pozy by 1 z 
Genewy, aby wziąć udział w niedzielriem glotso- 

. wamdu. W  jednej z restauracyj, gdzie spożywał 
kolację, padł rażony udarem serca i przewieziony 
do szpitala zmarł.

Albert Tiiomrs, urodzony w  r. 1878, od wcze
snej młodości należał do partji socjalistycznej, 
pracując na ponu polilyczncm i w organizacjach 
uaiwodowyoh. Od r. 1910 był socjalistycznym po
stem do parlamentu francuskiego. Gdy podczas 
w ojny socjaliści uznali za konieczne wziąć udział 
w  rządzie, Thomas został ministrem, amunicji i 
w  tym charakterze delegowany został do Rosji ce 
lem zorganizowania tamże wyrobu amunicji.

L»zi§ we wtorek zbiera się w Wersalu Zgroma
dzenie narodowe Lj. Izba poisnów i Senat dla w y
boru nowego prezydenta republiki. Wybór ten jest 
jedynym w  swym rodzaju, gdyż bierze w nim 
udział stara Izba posłów, faktycznie już nie istnie
jąca, mimo ze prawnie kadencja jej kończy się 
oopiero 1 czerwTca. Zajdzie więc ten wypadek, że 
prezydenta będą wybierali ludzie, którzy W no
wym parlamencie nie będą zasi adać.

W  przeciągu 3 dni, które się mieszczą między 
zgonem Pawła Doumcia a wyborem jego następcy, 
nie było czasu na agitację, na omawianie kandy
datur. Głos ogólny 'wymienia prezydenta Senatu 
nebruima jako posiadająoegc największe szanso — 
Zapewne zostanie on wybrany, gdyż otrzyma gło
sy wszystkich senatorów oraz większości rządowej 
w Izbie. I znowu zajdzie niezwykły wypadek, że 
mimo że wybory niedzielne dały większość lew i
cową, to o  wyborze prezydenta zadecyduje dawna ' 
większość prawicowa Iżby. Letbrun politycznie ni
gdy wybitnie nie występował. Należy on do tzw. ] 
radykałów umiarkowanych, do których należą też 
Poincare i Millaiund, a Więc Stronnictwa mimo 
szumnej nazwy reakcyjnego. i

Zresztą wybór tego ozy innego człowieka potze -

W  ostatniej sesji sejmu wej uchwalono krótką 
ustawę o regulacji obrotu produktami naftowemu 
i udzuelono' rządowi daleko idące pełnomocnictwa.

Przed wprowadzeniem dekretu o przymusowej 
organizacji przemysłowców na ilu w y cn ii wprowa 
dzeniepi komisarza dla spraw naftowych poczy
niono próby stworzenia dobrowolne j organizacji i 
porozumienia czystych paoducentów z Syndyka
tem rafinerów. Od połowy kwiatmia br. odbywają 
się konferencje pomiędzy syndykatem, dronnemi 
rafinerj ami i czystymi producentami 'kop. o usta
lenie warunków zbycia i nabycia ropy naftowej.

Syndykat naft. wystąpił z projektem umowy nu 
następujących warunkach:

1. ustalenie ceny ropy m, Borysław na HO doi. 
am. za wagon <10 tom). Dotąd cena wynosiła 180 
ctoi.am.

2 regulowanie ceny ropy każdego miesiąca przez 
T jp n y  Komu Parytetowy, złożony z przedstawi- 
c tełi producentów i Syndytkato. naftowegu pud 
przewodnictwem super arbitra rządowego.

3. ustalenie koraiyngentu dfet prodmun rtow co 
miesiąca. ' '

Odnośnie do ustalenia ceny ropy, ta ta dta czy
stych producentów jest najważniejszym czynni
kiem i producenci ci domagają się ustalenia ceny 
zasadniczej w wysokości 200 doi. am. za wagon, 
oraz ustalenie ceny na dłuższy ofces, puzynaj- 
rnniiej na 1 rok, gdyż w  przeciwnym razie Kopal- 
-nictwu drobnemu gp ozi ruina.

Potityica Syndyikatu naft., popierania przez czym 
r uki rządowe doprowadziła gospodaakę w kopal
nictwie naftowem do absurdu i arrarchji. W  o- 
statmich czasach oiwńżuło oenę ropy dwuttor ot nie, 
lecz Obniżka ta dotknęła wyłącznie tylke drób 
nych producentów, gdyż* wielkie prznr)siębiorstw-a 
posiadają wrasne raiinerje, same u riebde prze
rabiają ropę, przeto obojętną jest dla nich cena 
ropy rurowej, traci wyłącznie na tern tylko czy
sty produoeinrt, rozwój kopalnictwa- i pracownik. 
Mimo zniżki ceny *opy pro dukty końcowe nie zo- 
słoły ohwżotne. Biedy za wagom ropy płacono 215 
dluŁ am., to produkty finalne sprzedawano po 355

a s a
Gdy na podstaAvie pakiu l i g i  Narodów zorgani

zowane zostało-przy Lidze międzynarodowe Biuro 
pracy, Albert Thomas w r. 1920 został jogo dyrek
torem. Na tern stanowisku oddał klasie rohumi- 
czej całego świata olbrzymie usługi. Jego głównie 
dziełem była konwencja waszyngtońska z r. 1921, 
ustalająca zasadę 8-godziminego dnia pracy. Osta
tnio- zajmował się intenzywnie zagadnieniem bez
robocia, stawiając otwarcie na jrorządlku dzien
nym skrócenie czasu praicy na 40 godzin w ty
godniu. Śmierć jege jest dla klasy robotniczej nie
powetowaną stratą.

Albert Thomas przed kilku laty odznaczony zo
stał przez uniwersytet krakowski ytułeir hono
rowego doktora filozofji.

słanie na politykę francuską bez wiplywiu. Kopisty - 
lucja przyznaje prezydentowi tak szczupłe prero
gatywy, że niema w niej miejsca na wyżycie się 
choćby wybitnej indywiduailności tembardziej, że 
tradycją jest wybieranie człowieka przeciętnego 
właśnie dlatego-, aby zgóry usunąć możliwość, koan- 
plikacyj. A  jeżeli któryś z prezydentów spróbuje 
wyjść poza szablon, spotyka go los Miilleranda, 
którego większość radykalno - socjalistyczna lizby 
zmusiła w  r. 1924 do ustąpienia.

Jak donoszą pierwsze wiadomości o wyborach 
niedzielnych dio parlamentu, lewici, uduiosła wiel
ki oukces. Gdyby nowowynr-ana Izba głosowała 
dziś na prezydenta repuułiki, rezultat byiby może 
inny aniżeli wypadnie wobec glosowania starej 
Izby. Ale konstytucja nie przewidziała 'takiej mo
żliwości i dlatego nowy parlament z większością 
lewicową jakoś ustosunkuje się do prezydenta 
prawicowego, tembardziej- że p. Lebuiin nie *a łe- 
-y  do ludzi bojowych. Jale za znaczy! i śmy, prezy
dent Francji nie gva roli politycznej i dlatego po
lityka Francji pajdzie torami, jakie jej wyznaczy 
mowa większość Iżby bez względu na osiobę takiego 
czy kuniego prezydenta  ...............  . ,

doi am., obecnie obniżono cenę ropy na 180 doi. 
am., a cuna produktów została podniesioną do 
355 doi. am. za wagon.

Producenci kopalniani nie posiadający włas
nych raf iner; i są 'skażam w wieiiu wypadiKaoh na 
sprzedaz ropy po cenie niższej, byle tylko uzy
skać pieniądze na prowadzenie ruchu kopalń. 7, 
takiego stanu rzeczy powstał pasesk ropą. Pośred
nicy zarabiają ma tern wysoki? sumy, a drobne 
kopaik lotwc chyli się ku upadkowi. Z tego też ty
tułu istnieje zacięta walka między czyisLymi pro
ducentami, a Syndykatem naftowym. Konkuren
cja, zachłanność kapituł i styczna i polityka Synd ■ 
katu naft. doprowadziły do zamknięcia mniejszych 
rafiimenjii w  Jaśle, Krośnie, Drohobyczu i Stryju i 
z tytułu umermiiomioiiia tych rafinery j — ,ym~ 
diyikal płaca. od 1 do 8 tysięcy dolarów miesięcz 
nie odszkodowania. Stanowisku Syndykatu jest 
wywołane akcją tuta rymania ren za produkty koń
cowe w wyuofcości niezmiennej.

Obniżenie cery ropy, a utrzymanie na jedna- 
kowym poziomie cen produktów finalnych jest 
zwyczajnym wyzyskiem konsumenta i wiertnic
twa. Obniżenie ceny ropy miianoby znaczenie ty l
ko wtedy, gdyby i ceny końcowych produktów w 
tyir samym stosunku zostały obniżone, oraz 
w-szystkicr innych produktów i przy zadów po
mocniczych potrzebnych dlla iprzemysłu kopalnia
nego.

PtrojeKir Syndykatu regulowania ceny ropy każ
dego miesiąca nie wytrzymuje żadnej krytyki i 
jest raczej projektem absurdamym. Regutowis me 
ceny każdego miesiąca można praktykować na 
drobnych artykułach rolniozycti, aiie nigdy ns. pro
dukcji przemysłu uaftowego. Ropa wydobywam 
w warunkach tak ryzykownycn, wymagających 
wieli ich wkładów, planu wiercenia nic dającego 
•się określić czasokresem, miencwności wyjiadków 
i instrumentacjj, musi mieć oenę uregulowana na 
czas dłuższy.

Jeżeli zajmujemy' się tą sprawą, to nie dlatego, 
aby bronr’ interesów drobnych nrzemysłowiców, 
ałe chodizj nam o sam przemysł i jego rozwój dla

społeczeństwa.
Dzisiejsza gospodarka przemyciu naftowego 

jest najbardziej niecelową i opartą na zwykuej i 
Ł ezwzględinej spekulacji Kapitalistycznej, przy- 
tern najbardziej grożnem niebezpieczeństwem dla 
przemysłu wirr i niczego jest brak odpowiednie,, 
polityki przemysłowej obecnego rządu, popieeft 
nie ka-teii i syndykatów. Zachodzi obawa, t* 
wskutek spekulacyjnej gotspodabH — witanidtiw'01 
ustanie zupełnie, tern więcej, że firm y 'stkarteLizo- j  

waine ograniczyły nie tyiłko wiercenie, ale i eks
ploatację niektórych szybów. Syndykat rafinerów 
zaś poszedł na zmniejszenie przeróbki, by w ten 
: iposób 11'rzymać ceny wysokif z? tą przeróbkę^] 
zyski ulokować w zaigramiozinyich zankact n£ 
sipekuLaoję giełdowąs, a nic na Uuwe wierociiiŁ 
Dla tern łatwiejszego upozorowani toiepiskiuej ren | 
równości tenparń naftowych vr Fołsce prowadził 
kartele i isyndykaty manipułacj’: cprzedaży topy 
po cencdh jaik najmżsizych, aiby cenę produkó w 
końcowy oh wyciągi^ąć dio majwyżsuydi granic, 
gdyż ciągle myślą o oprowadzeniu dc kraju ro
py z zagranicy Do nieciodiziienrych wypadków 
należy i laika mńnipułaicjta, że na przykfeja Od 
dział rafineryjny tirmy „Małopoima‘‘ pożycza n® 
wysokie procenty Oddziałowi kop^tói firm y „Ma- 
łopolslca“ pieniądze na ruch i  znowu jeden i ter 
sam właściciel na tern zarabia wymfcie nomy, w 
aońciu wyki żuje, że Kopalnia sie nie ren!tuj<. Z te
go wynika, że ta spekulacja wkońcu doprcwadzit 
musi do ruiny kopalnictwa i przerzuioi się na im
port iopy z zagranicy, ho na przeróbce i  aprze- 
diazj' robi Ic-okosowe interesy. Imponowanie i 
przerabianie ropy w kraju, czy też pr.zanietsie»K 
tego przemysłu poza granice Polski nie odgrywa 
u tych panów' żadnej trudności, byh, tyllm uch in
teres aobrzK prosperował. N ie tatK. dawno byliśmy 
świidkami, kiedy Syndykat czyni1 starania o im- 
portowemie ropy z Rum unji i Rosji jako ropy tań
szej. nie licząc się z  tern, że kopałniełwo w Pol 
sc-e zostanie zabite. W tedy to rafiner je  nie chciiałj 
i.aupować -opy krajowej, a dziś Syndykat uzy
skawszy monopolistyczne st-ainowiskc dyktuje wa
runki kopalni itwu, dyktuje ceny' -i stawia projek
ty  jednostronnej umowy. Syndykat "rafineryjn) 
zapomina, że w kraju tak diugo przedstawia wai- 
iiość, jak długu dotUze prospeuUje i  rozw ija sij 
kopalnictwo, z chwilą upadku tego kopalnk&w* 
raifinerje przestaną mieć reak.ą wartość.

Ponieważ zbliżamy się do końca żywota SANA
CJI moramej, je s t  nadzieja, że nie dojdzie w kra
ju do tego, by pańsfw o pułside stało się kousu 
menfem impornowapyoh produktów fiualnyciu, ab 
przeciwnie bęazie się rozwijać własna wyooby^- 
czość i  kousumeja własnych produktów.

Obowiązkiem rządu jest uregutowame warur 
ków i polbyki przemysłowej przez ohooiiażL y pań
stwową rafio erję w  Drohobyczu, d ó ia  swegt 
czasu dc tego fceihj została uruchomianą. Zwchodz 
koniecziność roztoczenia większej opieka, przede- 
wszyatkiem nad kooalnictwen . iako- główną pod
stawą przemysłu n a fto w e j.

Ciężary brutt, podatki, niepewność jutra brał 
sumiennej kalkulacji, watka wieJkid: p-zedś'? 
biorstw z matt±ni, walka Syndykatu z czysty®1 
producentami, doprowadza przem-ęisl do rui*n39 
dążenie do oiągiycb osccizędności obniiżk płac ■<>- 
bot.nczych i urzęctiniczyrh stA m  za anarohję 
żetl mówimy o spekulacyjnej gospodarc* i bezpl^ 
nowej polityce rządu w  tym przemyśle, to matmj 
ma myśli takie zjawisko: chłopi w  canej Pcd'sce Wy 
świecą naftą, bo nie mają zaico kupić, a tam 
mcm komisumoja krajowa nie jest taką jak 1 
winna, przett kopalnictwo upacta, ho ropa 
za tanią, konsument zaś nie kupuje bo produkt- 
są za drugie. W  takich wararakaiou i na wypadł®1 
nie dojścia do porozumienia między Ttronam' ® 1 
nie pomońi i p-zyszły komisarz rządowy, c h o c ia ż 

by byi i pułkownikiem bo rozkazem nie da 
przemysłu naftowego uzdrowić. Warunkaim4 n"' 
rzuconemi słabszym przez silniejszyicb. przysipJ 
szy się tyliko katastrofę i zabije sie do resHy 
dzimą inicjaltywę bez jakichkoiiwiek widoków a 
trzymania kopalnictwa pirzez te iczynniki, kfo 
dziś projektują i popierają dążenie Syndykat®-

PRZCGL4D LITCKACifl
„sWIAT", ilustrowane pismo tygodirowe Nr-

opuścił prasę, przyczem cena została znacznie z®1’ 
żona ze zł. 1.40 ma 1 zł. Zawiera: artykuł \vst0Pp 
Kornela Makuszyńskiegu, przegląd tygodinO •: 
wirażsinia z Kanady, kilka nowel, przegląd t®0 1 
itd., a całość zdobi szereg interesujących 
cyij. Ponadto w zeszycie tym podane są k 
konikuisu, rozpisanego przez red.1 „Świata1' dla ® 
łośników fotograf ji. Oddział w Krakowie, ul $ »ł 
kowska 30.

Z g o i  i A l b e r t a  T Ł pC'

Wyb tr n o u sga  prezydenta Francji

Drgan^zac;a przymusowa ■ projekty 
w przemyśle naftowy m
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„Djabeł-zwycięzca“
W  poczciwej, zapadłej mieścinie Brzostku nikt 

uigdy nie słyszał o komauisitach, anarchistach
I Kriych itp. „wrogach państwa". Dopiero gdy w 
'Powiecie p IzncńsKkn objął rządy starosta Dreoki, 
Ytfei. starszy i chorowity, zaczęły się wprost za- 
RMszaijąco lozmnażać te groźne potwor,.

W tem przekonaniu utwierdzała go pracowi
te  brzosliecKa policja, kaligrafując bezustannie 
sążniste raporty o wciąż rosnącej i zagrażają- 
;̂ j  państwu licznie przewrotowców; me brakło też 
Bbyich gorliwych „współpracowników z rządem", 
którzy prywatnemi donosami spędzali sen z po- 
^ lek ojca powiatu. Rzecz prosta: Kto nie należał 
*> klubu BB, arn do Strzelca, był oczywiście tem - 
"arnein komunistą, anarchistą, wywroiowoem, a l
ko jeszcze czerni daleko gorszemu Ponieważ aas 
5̂ tej mieścinie cały czcigodny Mub BB stanowią 

cztery członki męskie . dwie niewiasty, zaś uziel- 
Y y  Strzelce ma coś około siedem i trzy czwarte
II w marnej wagi chłopa, więc rozumie się, że cała 
nieszczęsna reszta kwalifikuje się do kategorji 
Wrogów sanacyjne j ojczyzny.

Gdy zaś wreszcie od 1 kwietnia br. zwinięto sła- 
ćistwo w  Pdzmie i par. Dreeni poszedł wypoczy
wać aa zieloną Itrawkę, przekazał teD cały dono- 
®icieiskd kram razem z lh ̂ osiłkiem i okręgiem p. 
staroście Maroszanyemru w Jasie. A  ów moiwy 
°t ekun wziął to, niestety, na serjo, jak się to 
wkrótce, bo już 1 Maja wyliczało.

Dnia lego mianowicie mzeoma mieścina Brzo
stek ,aiBasowała catą Poiskę; ] odczas boiwiem, gdy 
<Vi men opoljaoh ,i centrach fabrycznych przebieg 
hu tn iczego święta z małemi wyjąitl ami był spo
kojny, w  Brzostku wrzało i  odby wało się straszdi- 
tw* .^riuszanie komunizmu w  zarodka", jak dono- 
«i nieoceniony „ICiK“ .

Już oa kdka dni przedtem policja wyłapywała 
tych najniebezpieczniejszych, przez siebie wyha- 
1'Ucjonowanych komunistów ęw rzeczywistości ,paa 
sk>wców uafleżacych do śtrJ lad.) i skutych gna
ta do Jasła. Rano 1 Maja spędzono do Brzostka 
i oiicję a ^ałego okręgu w lticżbie 18 chłoipa. uzbro
jonych na ostro zjechał też z Je«ła instruktor i 

komisarz tamtejszej policji, który wymógł na tu- 
tejacyma stauuszku priaktci-c, aby podczas ikazanta 
przestrzegł Ludność przed rozruchami, gdyż „pok •
cja ma a ezkaz strzeiać bez pardonu". ................
• i'ymczasem na żadne manifest aoje się nie zano
siło wcale i  idkoma moe śmło się o żaunych raz • 
^chaich Po nabożeństwie, jak zwyikle, większa 
Część ludności rozeszŁ, się do domów, a tylko nic- 
Luczna miejscowi, oraz >eh znajomi i  krewni z naj
bliższej Okolicy Starym zwyczajem małemi grup
kami wylęgli na rynek, gwarząc „pokornie o 
■ 'Woich surawach.

Aż tu nagle rozwarły się podwoje budynku są- 
Cuwegu li na rynek wypadło ośmiu policjantów 

wodzą bohaterskiego inst.uktora z Jasła, na 
Jdórego komendę puszczono w ruch kolby kara
binów, rozganłająic niemi świeżo słowem bożeru 
‘̂ karmionych i modlitwą zbudowanych na du- 

„komunistów". Kto sie ośmielił zaprotestov ać 
i^zeciwko tyia czuioscacm, tego wleczono na po- 
l^drunęk policji, a dochodzące stamtąd pizez o- 
.^Srte okna krzyki kazały się domyślać, że iicn 
h  nie głaskano. Jednego z tych .^Komunistów", 

jakiego Kowalczyka z Kleci ostrzyżono na krot- 
- po aresztanckiu, modą Brześcia.
Nagie, zanim poczciwy nmodek ochłonął z po- 

nastąpiła nowa wspaniała niespodzianka; 
ifeś pędem nadjechała motorowa straż po-
ś^ńa z Jasła z beuzkowozami pełnenJ jasielskiej 

— jak gdyby je j w  Brzostku brakowało — 
P°czeła zawzięcie zlewać sl rumieńiami tego Sła

w iń sk iego  nektaru rynek i  przyległe ulice, oczy- 
śy^ ją c  ja z ciekawych żydtaraków i z — km zu, 
|^®etn triumfalnie powróciła w  domowe piełe-

D tniósłszy walne zwycięstwo w Brzostku ? bry- 
^  la milicyjna, podzielona na oddziały, wyruszyła 
ą. Pobliskich wsi, gdzie również dokonywała cu- 

* bohaterstwa ^tępiąc komunizm w  zarodku" 
c >dą autora „Djabla zwycięzcy", 

ą  ludzi, myślących kategorj>ami społeozno-pan 
j pjv\ dami, ta c«ła eskapada wywalała zdziwienie 
i- óżnę refleksje. Trudno bowiem zrozumień w 

sposóh takie jdminaślracy juo-p olicyjnc czyny 
u jS  s,ię przyczynić do odzyskania zaufania w 

°  które w  ostatnich czasach „kłopotany 
t Sanacyjny dość jawnie zabiega. A  jeszcze 

pojąć, dlaczego w takiej przełomowej 
hienia wdrodiajłie władze kierują się donosami
g. >n v, ledzialnych  asów, zamiast zasię-
'' tTuj 0lPlin.B hidzi niezależnych i znających sto- 

)> a dla paiislwa prawdziwie życzliwych
Ten sam.

A M T t ] R | F T K I “  TO NAJWYKWINTNIE.
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H i i ł i j a  1932
BEBZbVNY W  BORYSŁAW IU  nie urządzały 

ani pochodów, ani wieców publicznych, lecz ogło
siły zebran.e w sali kina, na które aos.ownie 
przyszło 25 osón, oprócz orkiestry i referentów. 
Dla wypełnienia sali ktoś złośliwy wpiowactzń 
2 kozy, lecz i tak referenci m ówili do próżnej sali.
Z powodu małej ilości słuchaczów przerwano 
zgromadzeni;, sztandar zwinięto i odniesiono bocz 
ntmi ulicami pod pachą.

B1TKÓW. jeszcze bardziej okazale niż w latacii 
poprzednich wypadło tegoroczne święto 1 maja 
w Bitkowie. Już od wczesnego ranka muzyka gór
ników odegrała pobudkę obchodząc wszystkie ko
palnie i domy górnicze. Na zew Partji i Zw iąz
ków zawodowych stanęło wszystko, ustał całko
w ity ruch na kopalniach.

Od ranz już zaczęły gromadzic się tłumy ro
botników pod związkiem górników i metalowców. 
O godzinie 1 1  rozwinął się wspaniały pochód, jra 
którego czele bardzo licznie kroczyła dziatwa ro
botnicza z czerwonymi proporczykami, dalej ko
mitet partyjny, orkiestra, związki zawodowe i 
mulej a PPS. Wśród śpiewów piean. rewolucyj
nych i dźwięKÓw orkiestry pochód przeszedł pod 
budujący się Dom Robotniczy. G lU jym i pis» 
przed domem m/lały tłumy robotników. W znie
siona trybuna wyglądała okazale na tle zieleni i 
czeftrosonych sztandarów. Zebranie zagaił tow. De- 
łimat®, poczcm na jego wniosek wybrano prezy
dium w  osobach tow.: Felczera, Matjaisowej, 2 jo t  
ka i Sagały. Przeszło godzinny referat wygłosi! 
tow. Artur riiess ze Lwowa. Mówca omówił poło
żenie międzynarodowe klasy robotniczej, wskazał 
na zamachy reazcji na prawa robotnicze, poduał 
ostrej krytyce krzywdy, jakie gotuje ustrój kapi
talistyczny i wezwał zebranych do vyteżonej pra 
cy na rzecz socjalizmu. Raz po raz grzmiące o- 
klastd i  okrzyki świadczyły dobitnie że iobotmcy 
w  zupełności solidaryzują się z wywód am mów
cy. Zkolei przemówiła do kobiet bardzo se.deoz- 
nie tow. W ulczjrkowia apelując do kobiet, aby 
vychowały swe dzieci na przyszłych pionieiów 

sprawy proletarjackiej, wydzierając je z opieki 
kleru i klerykalnych towarzystw 

Tow  Delimata zamykając zebranie, wezwał ro- ■ 
botnikow do solidarności i  wyti wania, oraz pod
kreślił dobitnie charakter święta roboimczego i 
iego znaczenie w czasach dzisiejszych. “ '•

Przy o Krzykach wznoszonych na cześć socja
lizmu pochód wrócił pod Związek, gdzie po krót- 
kiem przemówieniu został r >związany. |

Po joołudniu odbyła się w sali kina akaaemja 
z przedstawieniem urządzonem przez tutejszy 
TUR. Wieczorem odbyła się zabawa robotnicza, 
która wśród bardzo miiego nastroju przeciągnęło 
się do późna. Zaznaczyć i podkreślić należy szcze 
gólnie fakt, że wielki udział w manifestacji i 
zgromadzeniu wzięły kobiety.

Nastrój jaki panował był wspaniały. Na twa
rzach robotników Bitkuws malowała się pewność 
siebie i siła wytrwania, Nie pomogły i tutaj sto
sowane rozbijania, dywersje, przekupstwa.... ~ "\  

K ied j referent wspomniał o poległych górni
kach oddając im hołd, kornie pochyliły sie głowy 
fali ludzkiej zapełniającej plac pod Domem Ro
botniczym. Bitków raz jeszcze potwierdził, ze jest 
prawdziwą twierdzą socjalistyczną i słusznie tak 
mówią o sobie robotnicy Bitkowa. Ich nie złamie 
żadna siła, nic nie oderwie od sztandarów.

Pierwszy raz, od szeregu lat wzmocniono poste - 
runek policyjny. . '

Do zatargu z policją jednak nigdzie nie doszło. 
W zorowy porządek utrzymywała m ilicja PPS.

Najlepsza odpowiedzią jak czują i mwśla robot-' 
nicy Bitkowa będzie wynik plebiscytu, jaki od-1 
będzie się niebr wem wr sprawie odprowadzanych 
pieniędzy na budowę domów robotniczych po 
które żarłocznie wyciągają swe brudne ręce bebe- 
syny, rozb:jaoze proletai jackicj solidarności.

M lELEC. Tegoroczny obchód 1 Maja wyroadi w 
Mielcu imponująco. O godzinie 10‘30 zaczęli się 
gromadzić przed Domem Robotniczym miejscowi 
robotnicy i okoliczni chłopi. Po godz. 11 wyruszył 
pocnód ulicami miasta na rynek zbożowy, gdzie 
odbyło się zgromadzenie. Zagaił tow. Goc, który 
następnie przewodniczył, sekretarzował tow. An- 
dreasik. Następnie przemawiał Iow. Chruściel, któ 
ry  omówił znaczenie święta 1 Maja i obecną sy
tuację gospodarczą klasy pracującej i je j organi
zacyjne zadania. Po odczytaniu rezolucji (ogło
szonej w „Naprzodzie"), k jó fą  iednomyślnie u-

1ZE H E R B A T N I K I  M I O D O W E ,  NADZIEWANE
R O T U E , Iraków, ulica Sławkowska L  20.

chwalonu, pochód udał się z powrotem ze śpie
wem ■ pieśni robo-.niczych ulicami miasta przed 
Dom Robotniczy, - gdzie po przemówieniu toyr. 
Chruściela manifestacją zakończono. W  pochodzie 
brało udział około 80u ludzi.

N O W Y SĄCZ W  dniu 1 Maja odbyła się. zbiór
ka publiczna w Nowym Sączu na ueie kulturalno- 
oświatowe TUR. Na powyższą zbiórkę starostwo 
powiatowe w  Nowym Sączu zezwoliło tylko ;.w 
dzielnicy południowej miasta, t. j. w  dzidańęy 
Grodzkie. Zbiórka powyższa dab czyistego docho
du zł. 219‘ gr. 19. WńzysłJckfl, którzy si; om i da t
kami wsparli TUR składamy serdeŁznc poć de
kowanie. Za komitet zbiórkowy: Grefi A tM f, Pk- 
jąk Eugonjusz, Orłowicz Jerzy -•

RYPNE. W  dniu 1 Maja odbyui się imponujące 
zgiuunadzenie, na knhen przemawiał łow. Fior- 
ków i im. UiSDP tow. dr. Twaazkiewicz. Rezosucję 
uchwalono jednog.ośnie poczerr wzdłuż hypoe- 
go przeszedł pochód. Wszyscy roinotaicy i w  wiel
kiej części chłop brali noział w  zgromadzemu i  
pochodzie.

SCRODiYiCA Unia 1 Maja o godz. 2 po polu ■ 
cuuu odhmo się zgromadzenie ludowe w ńchodni- 
cy, na którean referował- tow. Jadwiga Marków 
ska i im, USDP tow. Tyjtufeów. Rezolucję uchwa
lono z  * oelłdm entuzjaumem poczem przy ńzwię - 
k-ch oridestry, robotniczej pochód prTeszed. pa zez 
całą Schodniicę. Wscystikc có żyje w  Schodmcy 
i chłopi z  okolicznych wsi brah udziai w grom? - 
^zenit i  pochocr*. z  wielkim entuzjazmem i w ia
rą w  zwycięstwo Socjalizmu.

wieczorem Koło amatomkio TUR odegram w 
sali własnej i roalną sztukę majową.

Orkiestra robotnicza z  Boryoławia dogodziła 
tym razem wszystkim w  Boiysławiu i w Sohod- 
nicy od wi< czora dnia 30 kwietnia do wieczora 
dnia 1 Maja prawie bezustanni grau i wykonam
swój obuwiązea aż potu_d suy.  m w ;■ '£

■ STRYJ. O gaazinie 6 rano muzyka kolejowa o- 
degrała pobudkę ulicami miasta, a o godz 8‘30 
w yi uaz.ył pochód ze sztandarami do sali kina 
„Edisor", gdzk ooiDyło się uroczyste zgromadze
nie.

Po zagajtinu iprzez tow. Ożgę orkiestra koiejo- 
wa odegrała ^MnisyljanKę", następnie do prezy • 
dijum wybrano tow.: Handlera, Rajczyka i Kobie, 
referaty 1 majowe wygłosili tow. dr Moidatier i 
Mazamin. Po uchwaleniu rezolucji orkiestrą, ko
lejowa odegrata „Czerwony Sztandar", _>oczear 
wyTuszyt pochód ulicami miasta pod lokal Z&K 
gdzie tow. Ha.udlei pochód rozwiązał. O godzinie 
18 odbyła się w  lokalu Z Z K  aroczysta akademja, 
na którą się złoży.y: Słowo wstępne wygios'ł tow. 
Ożga, kwartet smyczkowy panowie Reichert, Po- 
wałaczek, W urm  i Haupt, pieśri •obotnicze od
śpiewał chór TtJR. Na zakończenie zespól drama ■ 
ty<;zny TUR odegrał aztak; w  1 akcie Jiombai - 
dowanie Europy', w antramach przegrywała oi ■ 
kiestra smyczkowa pod batutą pana Karoasza

Po akademji odbyła się zai awa taneczna przy 
dżwiękacn muzyki ZZK, Przez cały dzień odbj ■ 
wała sie zbiórka uliczna na oświatę robołniczą 
TUR. , ............. / ' .....................

Komitet 1-majowy składa podziękowanie pp 
Rekńertowi, Powaiaczkowi, Wurmowi, Haupto 
wi, tow. Finkensiemowi jakoteź muzyce ko lejo
wej za bezinteiesowne prz,■czynienie się do u- 
świetniema święta 1 Ma1’a.

TARN Ó W . Zbió,ka uliczna w  T a n ow ie  -w oniu 
1 maja 1932 na < światę robotrEczą T llR  dała wy ■ 
nik w  kwocif 26V zł. 6 gi.

Swój do swego po swoje
Odnośnie do zamieszczonej w  „Naprzodzie" Nr. 

97, z dnia 29 kwietni? 1932 ma sfurunky 3 ucaatk. 
pod tytuiem „Swój oo swego . pc sv.oje — o*<- 
^ewthb bialskich endeków, dzasaj ( zwartej bry
gady", proszę na podstawie § 19 ustawy prasotwej 
o gam Łaszczenie następuje "go sprosfaWainua 

iSie jest prawdą, że ,ąi Kuśnierza w  dnakaini 
znaleziono nrełegalnt odeawj’ ", jałomiast prawdą 
jest, ze odezw takich nie -mtałeziono, g d " '  -ich ani 
nakit nie szukał, ani też takie odezwę7 w mojej dm - 
fcami nie były drukcnwane.

; r Stanisław Kuśnie-z.

oooooouoocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!
t«XOCXXXXX OC-JOOOOOUt7 00{XXXXXXXXXXXX3
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Z życia robotniczego
GŁODOWY STRAJK W  FABRYCE WAGONÓW 

W  SANOKU
Fabryka wagonów w Sanoku, która należy do 

Zjednoczonych fabryk maszyn, kotłów i wago
nów, L  Zieleniewski i Fitzner, Gamper Sp. Aikc., 
od roku 1929 cierpi na brak zamówień, i skutkiem 
tego są stale przepi owaozam masowe redukcje 
robotników

W  celu uzyskania zamówień kilkakrotnie w y
stępowano do rządu za pośrednictwem Związku 
metalowców i przez delegacje lobotnicze Kierow
nictwo tej rabryki, ze swej sirony, czyni usilne 
zabiegi w  tym samym kierunku, lecz jak dotąd 
— bezskutecznie.

PoznaW'eni pracy ronotnicy, wraz z reazinami, 
znajdują się wprost w strasznych warunkach, 
gdyż nigdzie pracy znalezc nie mogą, albowiem 
Sanok sąsiaduje z ośrodkami przemyciu naftowe
go, w których od czterech lat panuje bezrobocie. 
Inne zaś fabryki są nieczynne. Przypominamy, że 
w roku 1930 doszło do krwawych zajść, kiedy ro
botnicy udali się pochodem do starostwa, aby tam 
przedłożyć swe słuszne żądania.

Od tego czasu nic się nie zmieniło na lep ;ze, 
ale przeciwnie — sy triacja jest coraz bardziej gro
źna.

Przed trzema laty pracowało w tej fabryce je
szcze 1500 robotników, a obecnie zatiodnia to 
przedsiębiorstwo tylno 250 najstarszych i najdłu
żej pracujących robotników. Pracują oni od 
dwóch do trzech dra w  tygodniu.

Mniejszość wśród zatrudnionych — stanowią 
robotnicy, pracujący do lat 10 w przedsiębior
stwie, teszta, to weterani, którzy mają za csoL-ą po 
30 i więcej lat pracy.

Kierownictwo fabryki zawiadomiło robotni ków, 
że wykańcza ostatnie Zamówienia i jeżeli nowych 
nie otrzyma, wówczas będzie zmuszone wszyst
kich wydalić i  fabrykę zamknąć. Robotnicy w y
słali delegację, która interwenjowała w min. pra
cy i złozyła odpowiedni memoriał, jak również 
zwróciła się do rady ministrów, gdzie szczegóło
wo przedstawiono położenie robotników i fabry
ki, oraz wat umci w  jakich robotnicy ży ją , ,

Zwrócono uwagę, że podobno min. komunika
cji ma wydać namówienie na chtóduie, wagony 
na przewóz ptactwa t tak zw. wagony ogrzewa
cze. Delegacji, która interwenjowała w dniu 20 
kwietnia b i., przyrzeczona sprawę zamówień po
myślnie załatwić, lecz jako dotąd —  wszystko 
utknęło na martwym punkcie.

Zarząd fałnyki prawdopodobnie nie ma wido
ków na szybkie otrzymanie zamówień, wobec te
go przeprowadza dauae redukc je i z dniem 1 ma
ja r. b. zredukowano czterdziestu od kilkunastu 
lat pracujących robotników. Robotnicy postano
wili, jak donosiliśmy, z fabryki n;e v,ychodzić, 
gdyż pozbawienie ich pracy nie jest niczem in- 
nem, jak tylko zwiastunem nędzy i głodu. Tego 
ich postępku nie można inaczej nazwać, jak o- 
statnim sygnałem ostrzegawczym przed zbliżają
cą się bu, zą, która rozpętać się może lada chwila.

Rząd powinien natychmiast udzielić wymienio
nej fabryce dalszych zamówień, gdyz tylko w ten 
sposób można zapobiec katastrofie.

W ilhelm  Tepinek.
•—o o o  —

OKRĘGOWA KONFERENCJA CZG ZAGŁĘBIA 
KRAKOWSKIEGO

We czwartek 5 maja w Domu Robotniczym w 
Trzebini odbyła się okręgowa konferencja CZG. 
-agaił tow. Papuga, witając przybyłych towarzy

szów delegatów, a szczególnie to>w. posła Z. żu 
ławskiego. Doprezydj jm  wybrano na przew. tow. 
Banasika i Dąbka, a na sekretarza tow. Pędzikie- 
w ioza i Nowa kowsk iego. Po uchwaleniu porządku 
dziennego przystąpiono do sprawozdania z prze
biegu os.atu-ej akcji, która była prowanzona 
przez CZG przeciw obniżce zarobków w górnic- 
Lwk. Nad sprawozdaniem tow. Papugi odbyła się 
dyskusja, w której zabierali głos tow.: Pędzikie- 
wicz, Ziarko, Gol isow&ki i Banasik, a w końcu 
tow. puseł Żuławski, który wskazał na wszystkie 
wysuki, na jakie zdobywał się CZG, ażeby nie 
dopuścić do obniżki zarobków w górnictwie." W y 
siłki te jednak wskutek zdrady Grajków i Mora- 
czewskich, oraz demagogji komunistycznej, nie 
mogły osiągnąć pożądanego rezultatu Robotnicy 
powinni sobie dobrze stanowisko zdrajców i ob
łudników zapamiętaćl

Przystąpiono do spraw związkowych. Refero
wał tow. Papuga, który wskazał na cele i zadania 
jakie stoją przed robotnikami w chwili obecnej, 
a do których robotnicy muszą się przygotować i 
zająć wyraźne stanowisko, a to tylko przez kla
sowe związki zawodowe i przez parlję socjali
styczną.

O sytuacji gospodarczej i politycznej referował 
tow. poseł Żuławski. W ykazał on w  dobitny spo
sób, że ubeeny ustrój jest tak przeżyty, że mema 
żadnej innej clrogi wyjścia z obecnego ciężkiego 
kryzysu, jak tylno przez zmianę obecnego ustroju, 
na ustrój socjalistyczny. Referat ten obecni aa 
komerencji delegaci przyjęli gromkiemi oklaska
mi. Po wysłuchaniu referatów uchwalono jedno
myślnie następującą, przez tow. Papugę przedło
żoną rezolucję:

Okręgowa konferencja CZG zagłębia krakow
skiego po zapoznaniu się ze sprawą zdrady 
wobec akcji obronnej przeciw obniżce zarobków 
w  górnictwie, zdrady dokonanej przez „Zespół 
Pracy" z p. Grajkiem na czele i przez ZZZ oraz 
komunistów, — stanowczo potępia takie stanowi
sko tych elementów i wyraża CZG pełne zaufanie 
za wyraźne i szczere, oraz mężne jego stanowisko 
w  obronne słusznych spraw nonotniiczych.

Konferencja wzywa wszystkich, na kopalniach 
pracujących robotników, ażeby bezzwłocznie wstę 
powali w szeregi GZG, gdyż tylko cńogą Klaso
wych Związków zawodowych i Polskiej Partji 
Socjalistycznej, zdoła ją robotnicy bronić się sku
tecznie przeciwko naporowi kapitału zdążającego 
do pogarszania już i tak bardzo nędznej egzysten
cji robotniczej.

Konteiencja wzywa wszystkich członków GZG 
oraz wszystkie zarządy oddziałów, do jak najsil
niejszej pracy nad podniesieniem uświadomienia 
wśród wszystkich robotników, zatrudnionych na 
kopalniach w zagłębiu krakowskiem.

Przewodniczący oki zykiem na cześć GZg  i PPS 
zamknął onrady konferencji. P. S.

LISTY l KRAJU
Chrzanów, 8 maja.

P L U T A  BBS -  STOSUNKI W  W IĘ Z IE N IU
O ile pochody PPS w dniu 1 maja wypadły im 

ponująco, to BBS zrobiła plajtę. W  „twierdzy" 
jej, w Jaworznie, zebrało się kilkadziesiąt za
ledwie osób, w tern przybyło dwadzieścia osób ze 
Szczakowej plus orkiestra z fabryki cementu. Ca
ły len „pochód", a raczę; pogrzeb BBS w Jaworz
nie na rynku robotnicy wykpili i wygwizdali.

Tak samo nie uctat się sanacji wiec posła Gduli 
w Szczakowej w dniu 5 maja, zwołany w sali 
„Sokoła", celem zaprotestowania przeciwko przy
łączeniu Szczakowej i okolic do województwa ślą
skiego. Dziwne stanowisko zajmują sanatorzy, że 
proi1 ostu ją przeciwko swoim własnym projektom
0 administracyjnym podziale państwa.

Zgromadzeni licznie na tym wiecu robotmcy
nie poiziwiułili mówić p. posłowi Gduli, zademon
strowali okrzykami: „Żądamy chleba i pracy", a 
gdy mówca oznajmił, w jakim celu zwołano wiec, 
zgromadzeni na przekór sanacji wołali: „Niech 
żyje Śląsk". YV ten sposón wypowiadali się za 

.przyłączeniem do Śląska, bo mają dość wszyscy 
obecnej administracji chrzanowstdej.
- W  Szczakowej w dniu 30 kwietnia policja prze
prowadziła szereg rew Fyj u robotników i aresz
towała tow. Adama Fudalę, członka zarządu Zw. 
chemicznego i Dyląga Adama. Tow. Fudałę osa
dzono w więzieniu w Chrzanowie i wypuszczono 
dopiero następnego dnia o godzinie 12 w nocy. 
Chodziło więc o to, aby towarzyszom tym unie
możliwić wzięcie udzułu w manifestacji 1 maja.

Areszlowanych trzymano dzień i noc w celi 3 
mtr. długiej, 2 mtr. sze-okiej, bez okna, bez je 
dzenia i bez naczynia us'ępowego i nie wypusz
czono ani na spacer, ani za pobzobą. Zatem f i 
zjologiczne potrzeby aresztowani załatwiali w 
celi. Można sobie wyobrazić zaduch i sm-ód, w 
którym dziewięć osób siedziało i spało (jeśli moż
na było spać).

O godzinie 7 wieczorem posterunkowy nr. 1272 
wezwał do przesłuchania 16- letniego chłopca, He- 
cUelskiegc Jana z Płok, oskarżonego o kradzież 
jakiegoś łańcucha. Po chwili wrócił Hechelski do 
celi i pokazał zbite ciało z sinemi pręgami i obite 
pięły do tego stopnia, że nie inógl ustać na no
gach.

O godz nie 11 w nocy wprowadzono do celi 
W łaściowa Jana, aresztowanego na dworcu w 
Chrzanowie, jadącego z Czechosłowacji do Prze
myśla. Razem z nim aresztowano żonę jego Marję
1 5-letniego synka, Olesia. W laściowie wracali do 
ojczyzny po dwunastu latach pobytu w Czcclibch. 
Aresztowano ich podobno z powodu braków w 
dowodach osobistych. Dziecko przez całą noc w 
sąsiedniej celi płakało z zimna i głodu. Gdv rano 
ojciec chciał dać jnęniądze na kupno pożywienia 
dla dziecka i prosił o to komendanta, wówczas za
brane WłaściuWa na górę Jego rozpaczkwy głos

z góry słyszała żona w celi i podniosła lament, 
wówczas za krzyki osadzono ją w ciemnicy.

Wprowadzono także do tej celi, zapełnionej hl 
osobami jakiegoś człowieka-łazarza, nagiego, ob
sypanego ranami i bliznami, w wieku około 40 
lat, którego ropiejące rany wydzielały smrodkwą 
woń. Cziowiek ten cierpiał zdaje się na groźn? 
chorobę weneryczną. Zupełnie nagi ten łazarz leg* 
na gołych deskach.

Oto suche fakty z jednej nocy koszmarnej. DS 
zilustrowania niesłychanej atmosfery, jaką wy; 
tworzyła w chrzanowskiem sanacja, i represyj 
wobec socjalistów, przytoczymy jeszcze dwa fa
kty:

W  dniu 1 hm. portjer fabryki cementu w Szcza
kowej, Garpiel, podczas służby w portjerni, spot
kał robotnika młodego, Forsta, z czerwonym goź
dzikiem w butonierce. Zapytał go, czyś i ty jest 
socjalistą, a kieay otrzymał odpowiedz twierdzą
cą, udeirzyl trzykrotnie Forsta w  twarz. Garpiel 
jest instruktorem Związku rezerwistów.

Na azień 7 maja Związek chemiczny zgłosił di 
starostwa w Chrzanowie zawiadomienie o odbyc 
się mającem zgromadzeniu zawodowem z porząd 
kiem obiad: 1) sprawozdanie z pertraktacyj o u- 
mowę zbiorową w przemyśle cementowym i % 
wolne wnioski. Starostwo zakazało odbycia zgro
madzenia, powołując się na to, że „zgłoszenie nit 
zostało podpisane przez osoby reprezentujące Od
dział Związku na zewnątrz".

Dodajemy, że zgłoszenie podpisał przewodni
czący Oddziału, który reprezentuje tę organizacji 
na zewnątrz.

I  k r a j ą  i  z e
—u—

ŚLEDZTW O W  GŁOŚNEJ AFERZE EANKlE 
RA K W IN T Y  mimo bardzo skoanpiiko wiapegd 
charakteru jego afer finansowych posuwa się szył 
ko napu zód poiu kiieiowmiicitwem sędziego śledcze 
gc do spraw szczególnej wagi p. Przewłockiego- 
Przypuszczalnie do końca laba śicdztwo zostania 
zakończone i wygotowany będzie akt oskarżenia 
Wobec tego koła sądownicze Warszawy spodzie
wają się wyznaczenia procesu na październik lub 
listopad br. Będzie to jeden z największych pro
cesów w Warszawie. Przed kratkami s ą d o w e ® 1 

przewinie się przeszło 400 świadków, ipraeważnk- 
z pośród poszkodowanych

TAJEM NICZY DRAMAT. Od miesiąca przy ul- 
Inżyniti sikiej nr 7, w Warszawie, zam. na II pip' 
trze 42-letni Anato1 Iwanow, były sędzia śledczy> 
obecnie aawokat, specjalista od spraw rozwodo
wych przy konsysiorzu prawosławnym. Wspólnie 
zamieszkała z nim 22-letaia Ksenia Gzerkasow, fi" 
giunująca w książkach meldunkowych jako panna 
pazy rod;z,nie. Iwanow noc ostatnią spędził poiza 
domem, powróciwszy do domu o godz, 3 m. 140 
Według krążących wersyj grał w karty i przegra* 
znaczną sumę. Powróciwszy do domu, miał zażą
dać pieniędzy od C. na uregulowanie długu hono
rowego. Wtedy wynikła sprzeczka. Cze1'kaso w p<r 
rwała rewolwer i wybiegła na ba.ikon. Widząc, ź* 
Iwanow idzie za .nic, rzuciła rewolwer na podwó
rze. Dozorca Józef Klimas podnióst broń i odda* 
właścicielowi. Gdy Iwanow powrócił do mieszka
nia, G wpadm do łazienki, zatrzasnęła drzwi, p°' 
ozem wybiła szybę w oknie i zawisła na parapi 
oie 2-go piętra, krzycząc: „Ratiunku! Pomocy!' Pfl 
kilku minutach G. opuściły siny i runęła na óam  
parterowych komórek w 2-iem podwórzu przy 
Inżynierskiej 9. Przybyły lekarz pogotowia stwier
dził u dosperatki ogólne potłuczenie i. po udziel0' 
mu pomocy przewiózł do szpitala. Ponieważ 10 
zeszły się pogłoski, że Iwanow miał jakoby &  
strzelić G., policja zatrzymała go, loco po sporż?' 
dzemiu protokołu, ha skiuilek polecenia sędzd-cG 
śledczego został zwolniony.

OLBRZYM IE MALW ERSACJE W  FA B R YK  
POZNAŃSKICH W  ŁODZI. Znana wielka f i ^  
łódzka I. K. Poznański, sp. akc., posiada od®®1? 
sprzedaży swoich towa-ów w Warszawie Kiero^ 
nictwo oddziału tego sprawował , brejami i 'tLi 
który cieszył się poparciem i najlepszemu re^' 
renojumi warszawskich sfer handlowych. Mik1 
krytycznej sytuacji w handlu Grum w ciągu tr1 J
lat zajmowania wspomnianego stanowiska pl]

liliiwał umiejętnie, cizem zaskarbił sobie c... 
zaufanie firmy. W  ciągu ostatnich miesięcy o®"’’** 
Gruna zaczęła szwankować, spadły bardzo 
czułe wpływy i  oddziału do łódzkiej centrale 
Grun tłumaczył zmniejszoną wypłacalnością kbP 
ców, nadużyciami inkasentów iitd. Przed Va' 
dniami główny kierownik działu sprzedaży w
dzi p. Koenigsberg wyjechał do Warszawy, aby

dokonać lustracji oddziału. Gdy Kooniigsbeęc . 
żądał szczegółowych wykaizóv, działalności odd®
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u* aby zapoznać stię z jego położeniem finumso- 
Gruoi uprzedził wizytatora, iż musi przy- 

z‘n '! się do pewnych niedokładności, albowiem 
P̂ bn ał parokrotnie pewne sumy, z których nie 
''0'liczył się. Wobec tego oświadczenia Gruna zo- 

on. bezzwłocznie zawiaszoiny w czynnościach, 
2aś do Warszawy ptnzybyli wezwani i  Lodzi rze
czoznawcy buchaltaryjm W  wyniku badania 
*®iąg okazało się, iż Gnun przywłaszczył sotbic 
^Tdzo znaczne aumy, Jak z dotychczasowych po- 
szutci wań ftyniiia, otuma nadużyć s^ęga 500.000 zło- 
fych, a jest prawdopodobne, iż suma ta jeszcze 
O czn ie  wizrcśnae. Urząd pfrobmatorski o mai 

nie został jeszcze puwdadomiony, do cza- 
“u UKończema pracy komuśjł rzi czozmawców. — 
W najbliższych dniach cały miatei jał dowodowy 
^stanie skierowany do prokuratora, celem prze
prowadzenia śledztw». i ujawnienia. ewenttoiaiLiycb 
ŷspćdw innych, utiodzą słuuny, jakoby w centrali 

^łitny I. K. Poznański w Lodui dofkonane zostały 
1 BViłefe bardzo poważne sprzen 'ewiorzenia, się- 
sfające mil jonowych sum. 

r>WOJE DZIECI SPŁONĘŁO ŻYWCEM. Dnia 
hm. wyuuichł pożar w baraku w lesie gronow- 

skim w  pow. tonuństoun. Pożar strawił barak dre 
kniany doszczętnie W  baraku tym mieszkał stróż 
^O-letni Antoni Biemnaik ze swoją 27-letnłą córiką 
^aujamną, która miała dwoje dzieci w  wieku 3 i 
 ̂ lait. W  chwili wybuchu pożaru, w donm były 

1 d ko az'eoi a barak był zamknięty. Zanim spo
strzeżono nieszczęście, barak spłonił i zamknięte 
'v nim dzieci spaliły się żywcem.

Os o b l iw a  w ę d r ó w k a  p i o r u n a , Dniii 6
'm. przeciągnęła nad Toruniem i okolicą słLna 
W za . Około godz. 17 pionuin uderzył w  dom nr. 
°u przy ul. Podgórnej, będący własnością Millera. 
JOm zbudowany z pruskiego mur.u, leży w ogro- 
|ife. Przed wejściem do ogrodu stoi żelazny maszt 

'‘lektiowni. W  ten maszt uderzył pioi-un n po prze ■ 
bodach otd światła elektrycznego przebiegł do 
mieszkania p. Lewandowski igo na 1 piętro i ttu 
lcyzpo'czął dziwaczne niszczyci ■lskie dzieło. W y r
wawszy wielką dziurę w muize, poobijał następ
i e  tynk ze ścian, postrąca! z nich obrazy, ramy 
lolamał na drobne kawałki, dwie szafy z oazieżą 
Pniiendł w drzazgi, a wielki .stojący zegar rozkroi
l i na tak Jrobne kawałeczki, że zaledwie kilka 

jrTnbinych kółeczek całych znaleziono polem. Dzi ■ 
niszczyciel uszkodził radjoaparat, który był w 

0Wej chwili nieczynny, żelazny pręt od firanek 
^.°pił w bezkształtną bryłę metalu, wkońcu prze- 
hvszy jjodlogę, dostał się na parter do, miaszka- 
.  ̂p. Mikwa. Tu  również positrącał ze ścian ohra- 

Z"V’ powyrywał lustro, uszkodził licznik elektrycz
ni i w yrwawszy z zawias drzwi wpadł do ogrodu, 
-^de pochłonęła go zlana deszczem ziemia. Nie- 
żc zęście chciało, że w7 obu nawiedzonych pi zez 
i‘i°'ruil ujneszkandach było po kilkanaście osób. — 
1 - Lewandowski w chwili uderzenia piorunu 

.^rzucony został przez wyrwę w murze do oigrc 
loznał wstrząsu mózgu. Poza tern jest kilka- 

lżej lun silniej porażony oh. Wszystko to 
p się w okresie czasu, wynoszącym zaledwie

du i
łaś,
stał(

ŚJ^gła konferencja byłych premjerów

W sekund.
Po l i c j a n t  p o ł y k i  u c ie k ł  d o  s o w i e -
llfji “  ^dwnogo donoszą, ze posterunkowy po- 

g  policji w Równsm, korzystając z czwaroiko-
d̂| Państwo we j Michał Dynak, służący w koemen-

J f  święta, wiszedł do biura, otworzył podrobio- 
\Vą. kluczami szafy i biurka, skradł pieczęcie i 

!ejsze a'Lty, następnie wynajętą taksówką u- 
łą: ku granicy sowieckiej i  przeszedł ją, od-
ę ^ c się do rąk władz bolszewickich. Powody 
^  Lynaka są nieznane. W  służbie oćLnaictsał 
 ̂ jhą zawsze nużą pilnością. Komun,uainł policji 

aw <A ~um podał się do dymisji wskutek tego wy- 
• Główna komenda policji w  Warszawie wy- 

*Wv. Socjalnego delegata do przeprowadzenia 
j?P<łas&.

Mp ^ o ł i  ZASYPANYCH  POD GRUZAMI r»0-
W niedzielę przedpołudniem wyidanzyla się

EJoni,-o ^ '|le niezwykła katastrofa, która przypuszcza! 
si| d* Zginie za sobą zgon 35 osób, znajdujących 
Nu miaszkaniaoh. Wskutek osunięcia się ziem!

'wielkie bloki domów mieszkalnych, 
ESf̂ h 'n •' » <1IS(̂ >J znajdujących się w mieszka
no a 'ów.rocześ jie z  niewiadomych przyczyn do 

eksplozji gaizn świetlnego, stotkiem czeigo 
kia, t domy stanęły w płom,'eni,aich. Natycb- 
jLza,r!, f 'jiala‘rmowrano wszyisllikie oddziały straży 
%y ‘ '”1 oraz cały garnizon wojskowy, które przy- 

1 miejisce wjpadlcu i usiłowały rozpocząć 
^ » f t , â 0lwniazą. Akcja ta jodiniak do popołudnia 

reznlitatu, a uniemożliwiają ją płomienie, 
oloiczi0'ne jest całe miejsce katastrofy. Po- 

N{,q(1 jpeozi dalsze osuwanie się ziemh które po- 
y  aa sobą sizareg poidohnych katastrof,

;jpjońj. ,0n°  do ewakuacji domów sąsiednich. 
r9 45 osób, które znalazły się pod gruzami

W SZYSTKO OBRACA SIĘ OKOŁO P. BARTLA. — JEGO WARUNKI.
W P Ł Y W  W v BORÓW FRANCUSKICH.

BELW EDER MILCZY.

(Telejonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 9 maja.

Dziś po 8 rano przybył tu niespodzianie prof. 
Barlel na zaproszenie p prezydenta Rzplitej i zo
stał sam i wyłącznie przez p. prezydenta przejęty 
na Zcimku. O 10 przybyli na Zamek b. premjerzy 
Świtalski i Sławek, oraz p. Prystor. Wedle w ia
domości, obiegających w  kulach politycznych, p. 
Bartel zaproszony został nagie wczoraj wieczór 
telefonicznie. W  dzisiejszej naradzie nie wziął u- 
iiziału marsz. Pi.łsudsld, który bawi w Sulejówku.

Wedle informacji prasy sanacyjnej tematem 
dzisiejszej konferencji poza sprawami gospodar- 
czcmi miały być również kwest je budżetowe, oraz 
sprawy polityki zag,milcznej, natomiast sprawy 
pe, sonalne, jak donosi prasa sanacyjna, nie mia
ły  być na dzisiejszej konferencji omawiane. W e j
ście p. BartE do obecnego rządu nie jest przewd- 
dywm«e.

Sanacyjny „Dobry W ieczór" donosi, że powrót 
p. Bartla dc rządu może rtia&tąpie jedynie w cha- 
rnkterze szefa rząau, a taka zmiana w  obecnej

chwili jest nieaktualna. Skądinąd utrzymują jed 
nak, że przyjście p. Bartla na szefa iządu zostałc 
podobno szczegółowo omowione podczas poprzed
niej jego bytności w Warszawie, przyczem mianc 
uwzględnić szereg jego po»tutatów. M. i. p. BarteJ 
miał się don^agać roizwiązaniia Cejmu, nowycu 
wyborów i zm irny podstaw prawnych obecnegc 
rządu, przyczem przewidywana była zmiana ty
tułu prezesa Rady ministrów na kanclerza ze 
znacznem rozszerzeniem jego uprawnień. Uzgod
nienie tych wszystkich postulatów zależało jedy - 
nie od czynnika decydującego, który jednakże w 
tych sprawach nie wypowredzna’ się.

W  kołach polTycznyeh przypuszczają, że ko-n- 
ferencja obecna może wpłynąć na szybkość decy
zji, a przyspieszenie tych decyzyj spowodowane 
byłoby wynikiem wyborów francuskich.

Zaznaczyć należy, że ani powrót prezydenta 
Mościckiego ani przyjazd p. Bartla wbrew donie
sie,, om prasy sanacyjnej w b. tygodniu nie byl 
przew idywany.

— o € O— !

francuski przyjaciel F*olski 
o naszyciu stosunkach wewnętrznych

Lozanna, 9 ruaja. W  „Gazette de Lausanne" u- 
aazał się artykuł znanego przyjaciela Polski p. 
Maiuiiycego Mur et, który przedw czoia j wybiany 
został ezłonkiem-korespondentem Akademjj fran 
cusaiej. Artykuł poświęcony jest sprawom pol
skim w  związku ze sprawą Gdańska. Autor potę
pia politykę senatu gdańsKiego wobec Polski, a 
uwagi swe uzupełń.a krytyką stosunków we
wnętrznych w Polsce. M. i. p. Maret piszc: „Przy
jaciele Polski uważają za swój obow.ązek ostrzec 
ją, lembardziej że jutrzejszy rząd francuski n ie 

wiele uczyni, aby dopomóc Polsce w razie zltgo 
obrotu rzeczy."

Dalej p. Muret zgadza się w zupełności ze zra- 
nemi wypowiedzeniami się p. Bninville‘a, ostat
nią zaś część artykułu poświęca listowi paster
skiemu ks. prymasa Hlonda, przyczem zaznacza, 
że, mc wymieniając nikogo i nie wskazując na 
nikogo palcem ks. kardynał Hlond potrafił prze
mówić w ten spusób, aby b3rć zrozumiany przez 
naród. Ale czy będzie wysłuchany?

— o o o  —

Zwycięstwo wyborcze lewicowe Francji
Pacyż, 8 maja. Dzień wyborów ściślejszych do 

Izby francuskiej stał pod znakiem śmierci prezy
denta republiki i minął w zupełoym spokoju. 
Frekwencja wyborcza była mniej więcej taka jaK 
poprzedniej niedzieli. "Wybory odbywały się w 
359 okręgach, w których pierwsze głoso\san.e nie 
przyniosło rozstrzygnięcia.

Paryż, 9 maja. Niedzielne drugie głosowanie na 
deputowanych do Izby francuskiej, które w ca
łym  kraju minęło w zupełnym spokoju, przynio
sło rewiicy francuskiej jeszcze większe sukcesy ruż 
pierwsze głosowanie. Zwycięstwo lewicy przeszło 
najśmielsze oczekiwania tak pesymistów jak op - 
tymistów. Oficjalny wynik wyboiów du godziny 
6 rano przedstawiał się następująco: konserwaty
ści uzyskali 5 mandatów (posiauali 8), zjednocze
nie republiicańsko-demokratyczne (grupa Marin) 
uzy skało 76 mandatów (posiadało 90), republika
nie niezależni (Reynaud) 28 ( 26), demokraci ka
toliccy 16 (19), lewica republikańska 72 (101), 
prawica radykalna 61 (90), radykalno-społeczni 
(Herriot) 156 (109), niezależni socjaliści i repu
blikanie socjalni (Painleve) 36 (32), socjaliści 130 
(112), niezależni komuniści 11 (5), komuniści 12

zawalonych domów, 10 zdołało się uratować, je 
dnakowoż 8 z pośród nich jest ciężko rminych. 
Pozoisitałe 35 osob pozostaje pod gruzamj i niema 
nadziei, by udało się kogokolwiek z mich urato
wać. Podczas akcji ratowniczej do'szło do drugie
go poważnego osunięcia się ziemi, które omało nie 
zasypało przeszło 50 osób, a wśród nich burmi
strza Lyonm Henr lut a, który przybył na miejsce 
katastrofy. Stoik pagórka, na którym znajdowały 
się zawalone domy, zastał rozczepiony na dwie 
części. Szereg domów sąsiednich jest zagrożonych 
Przyczyną osunięcia się ziemi były prawdopodob
nie silne deszcze, które padały prawne bez przerwy 
od kilku tygodni.

, M oW IĄGA KSIĄŻKA. Pisma moskiewskie do
noszą, że reżysei wytwórni film ów dźwiękowych 
„Soijuzkino" Swłetozar wspólnie z urzędnikiem 
komisarjatu aprowizacji Skworcowcm wynaleźli 
aparat, notujący dźwięki nie na taśmie filmowej, 
ale na papierze, przyczem taśma papierowa nie 
jest prz-oświetlana jak film  celuloidowy, lecz' pa
pier' len światło odbij,a. Nowy system jesL bardzo 
tam bowiem mateiijał pełrzebny do tego rodzaju 
produkcji jest tańszy aniżeli film. Z nowych za
pisków dźwięków można Stworzyć prawdziwą 
,,ksiązkę mówiącą".

10), — Brak jeszcze wyników kilku mandatów 
kolonjalnych, których rozdział nie będzie miał 
jednak żadnego wpływu na podział sił nowej Izby 
francuskiej. — Jak z powyższego wynika, radj>- 
kaino-społeczni z 156, socjaliści z 130 i republi
kanie społeczni z 36 mandatami tworzą już w y
raźną większość lewicową, iaśniejszą niż po w y
borach kartelów} cli w r. 1924. Wtedy bowiem te 
trzy właściwe partje lewicowe zdane były na po
moc prawicy radykalnej. Obecnie większość lew i
cowa powiększy się niewątpliwie przez przystą
pienie do niej 11 komunistów niezależnych i pra
wicy radykalnej. (T rży  partje lew icowa rady- 
kn.li, socjaliści i grupa Painleytgo mają zatem 
322 munda ly na 615). ;

Paryż, 9 maja. Omawiając wrynijc niedzielnych 
wyborów7, cala prasa francuska bez względu na 
zabarwienie stwierdza pełny sukces lewicy. „F i
garo" pisze: Wczorajsze wybory dowodzą, że w 
drugimi głosow aniu nawet narodowo myślące e- 
lementy oddały swój głos na zwolenników inter
nacjonalizmu. „Journal zapytuje, czy współpra
ca radykałów z socjalistami kontynuowana bę
dzie także w parlamencie, czy też radyicali przy
łączą się do obecnej większości rządowej. „Petit 
Journal' stwierdza, że przy ooparciu republika
nów społecznych i socjalistów7 prawicowych Her- 
riotowi i Bi urnowi iiadar^a snę sposobność utwo
rzenia większości, która mogłaby być uzujiełniona 
jeszcze stronnictwami lewicy radykalnej (frakcja 
Louehcura). Organ Heiriota „Ere Nouvelle“ p i
sze: „Radykalno - społeczni zrozumieli życzenie 
narodu i sądzą, że kraj nie bedzie odczuwał roz
czarowania wr swych nadziejach." Podkreślając 
znaczny wzrost gtoisów socjalistycznych, „Popu- 
laire" zapewnia, że secjaPści będą umieli wyko
rzystać swoje zwycięstwo dla dobra k'asv pracu
jącej, pokoju i socjalizmu.

Paryż, 9 maja. W  sluad nowej Izby francuskiej 
wCjdzie teraz 200 posłów, którzy w poprzedniej 
Izbie nie posiadli mandatu. Między nowo obra
nymi znajduje się również syn byłego prezydenta 
republiki Jean Deschanel.

PRASA W ARSZAW SK A  O W YBORACH 
W E  FRANCJI

Warszawa, 9 maja (lei. wl.)- Dzisiejsza prasa 
omawia wynik wyborow francuskich. Ogól dzien
ników omawia ten wynik spokojnie, a tylko w 
prasie sanacyjnej znaę żdenerw7owan.ie. Prasa ta 
zaznacza, że rezultat wyborów jest wynikłem ak
cji demagogicznej.



6 Nr. 104, WloreK 10 maja 1932

u a m m n
 V1—

PROCES T. ZW . „PP S -LE W IC Y "
Warszawa, 9 maja (te] wł.). Przed sądem okrę

gowym karnym rozpoczął się dziś proces przeciw 
22 dz.aAa.C20m tizw. „PPS-lewicy Akt oskarżenia 
rarzuca im, że byli na żołdzie partji komunistycz
nej, od której otrzymywali 4 - 5.U00 zł miesięcz
nie, a na wybory w r. 1928 osławiony ( izuma o- 
ł<rzymał 14,u00 zł. Proces potrwa kiltlja dni.

REPRESJE PRZECIW  KOLEJARZOM

Tarnów, 9 maja (tel wł.). W  dniu dzisiejczym 
38 pracowników warsztatów kolejowych w ' ar- 
nowre na ogólną liczbę 908, zostało ukaranych 
-przez dyrekcję kolei państwowych w Krakowie 
ja udział w strajku pow»^ch»iym  w  dniu 16 mar
ca. Oprócz potrącenia ,m z uposażenia za czas 
wstrzymania się cd pracy, wymierzano ikn naj
wyższą dopuszczalną karę porządkową, a miano
wicie potrącono 10 procent z ponorów kwietnio- 
wycn. Charakterystyczne jest, że ukarano 308 pra
cowników, aczkolwiek w dniu 16 marca strajko
wało 854 pracowników.

Dziś o godzinie 3 popołudniu odbyło się zgro
madzenie pracowników kolejowych, na którem 
jednomyślnie postanowiono zaprotestować prze
ciw wymierzonej karze, wyczerpać wszystkie śro
dki aż do Najwyższego Trybunału Administra
cyjnego, dalej uchwalono wyrazić solida mesć ze 
wszystkimi, którzy wzięli udział w strajku dnia 
16 mai ca, wy-ażono zaufanie dla ZZK, poczem 
odśpiewaniem „Czerwony Sztandar" zakończono 
zgromadzenie.

Nowy Sącz, 9 maja (tel. wł.). Dziś wielu robot
ników kolejowych zostało ukaranych za udział 
tt strajku generalnym 16 marca

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 
W  T A R N u W iE

Tarnów, 9 maja (ltob wł.). Dziś odbyła się w 
Tarnowie przed magistratem demonstracja oezru- 
ootnych, w której wzięło udział kilkuset bezrobot
nych. Bezrobotni wysłali dciegację do komisamzą, 
którego jednak nie lnożna nigdy w magi stracie 
zastać. ■ ■ ■ ■

Podczas gdy delegacja oczekiwała n?p. óżno na 
komisarza policja wpadła do gmaebu : wypędza
jąc pałkami mężczyzn i kobiety, wrzucała je ze 
jdhodów Całe aaijśoic spowodował aseso* Oikoń. 
Rasgotyczenie wśród bezrobotnych, których jest 
w  Tarnowie 3 700 zarejestrowanych, rośnie, gdyż 
panamo wiosny pracy uzyskać nie mogą, a m agi
strat daje im za< rudniemr przez jeden dzień w mile 
.ącu. płacac mężczyznom 3 zł., a kobietom po 2 zt. 

za dzień pracy.

ŚNIEG I MRÓZ W  MAJU

Praga, 9 maja. W  Karkonoszach na granicy 
cuesko-niemieckiej spadł ubiegłej nocy śnieg, po
szywając góry i niziny warstwą grubości 10 cm. 
W  górach zanotowano dziś rano 8 stopni mrozu. 
W  nizinach temperatura spadła do 2 stopni poni
żej zera. -

BRUN1NG ZA ZBROJENIEM NIEMIEC 
I PRZECIW  PŁACENIU  REPARACYJ

Berlin, 8 maja. Berliński związek pra&y nie
mieckiej wydał dziś w poiudnie śniadam;-; poii- 
tycaau, w 1 tarem oprócz kanclerza Bruninga i kiil- 
ifott minislirdw niemieckich wzięli również uidział 
uzfemfcawH korpusu dyplomatycznego z nuncju
szem apostolskim (kardynałem Orsenigo na czel 
W  toku śniadania kaniclerz Liriinting wygłosił dłuż 
sze przemówienie, poświęcone zagadnieniem poli
tyki wewnętrznej i zagrań icznej. Na wstępie omó
w ił kanclerz znaczenia ponownego wyboru ITin- 
< enburga prezy dentem Rzeszy, poczem przeszedł
do omówli r„ia kwestji rozb-ojmiowej. „Niemcy __
M ówił kanclerz — domagają się równouprawnie
nia w dziedzinie uzbrojenia i nigdj naę zgodzą 
się na zepchnięcie a b  na szary koniec wśród na 
rodów pod względem zdolności obronnej". Przy 
tej sposobności powtórzył dr Brunimg plotkę o 
rzekomym pianie Polski zajęcia twiańalta. „Pogło
ska ta — mówił -  wy wołała w opmji publicznej 
w Niemczech wielkie zameno'rojenie. Zamiepóko 
jenie me przybrałoby tak wielkich rozmiaa ów, gdy 
by Niemcy nic czuły suę Lezsilna wobec sąsiadów, 
./yposjzony-oh w najnowocześniejsze przyrządy 
wojenni.". W dalszym ciągu podkreślał (Kanclerz 
doniosłość konferencji lozańskiej, wyrażając na 
dzieję, że przyniesie ona rozwiązanie problemu 
repa racy j j dhigów wojennych. Zaznaczy] pnzy 
tej ęposobności dr. Briinrag, że Niemcy nie moqn 
niużej ponosić ciężarów, nałożonych na nie tytu
łem odszkodowań woieanyoh.

PAR! -AMENT N IE m IEEKI

Berlin, 9 maj^. Pu 10 tygodniowej przerwie zc- 
ora] się dziś po południu ltei cli sta g na kilkudnio
wą sesję w sprawie ibrad nad ustawą amor‘yza- 
cyjną. Przy tej sposobności przeprow«.azona leż zo 
stanie dyskusja w "prawie polityki wewnętrznej 
i zagTai.icznej. * " 11 ' "

U N IE W AŻN IEN IE  W YBORÓW  W  HESJI ^  ,

Berlin, 9 maja. Heski trybunał stanu, złozony 
z 5 sędziów zawodowych i 7 par'amen‘arzyisitów 
uznał na d z is i e j s z e !  rozprawie skargę wyborczą 
partji gospodarczej za uzasadnioną i unieważnił 
wybory do sejmu haskiego z 15 listopada 1931. Na 
mocy tego wyro«u sejm heski zostać rozwiązany7. 
Nowe ,vybory (Xłbedą się w ciągu 2 miesręcy.

KRED YT Dł-A NIEMIEC PRZEDŁUŻONY •
O TR ZY  MIESIĄCE

Bazylea, 9 maja, Rada administracyjna Banacu 
Wypłat Muędizynarodowy-Ti na dizisiejazem posie
dzeniu zajmowała się sprawondaniean o sytuacji 
gospodarczej Austija i W ęger, w  której to spra
wie nie powzięła żadnej uchwały W  dalszym cią 
gu Ruma administracyjna zsjmowola snę kwest ją 
pax*dłużdnia kredytu redy skonto wego udzielonego 
Bankowi Rzeszy7 w wysokości 90 mii jonów dola
rów, którego termin platnooci przepada w diTiu 
4 czerwca Po dłuższej dyskusji RaicE. upoważnua 
prezydenta Rady admandsferacyijtiej do odnowienia 
tego kreaytu ną dałszt uzy miesiące. -

SESJA iiA D y d lG I NARODOW
Genewa 9 maja. Rada Ligi Narodów zebrała 

się dziś przed pohidniem na 67 sesiję zwyczajną, 
pod przewodniict wum delegata republiki środkowe - 
amerykańskiej Gwaiemai,, Matosa. Jak zwykle od 
byfo się najpierw posiedzenie poufne, na kltóusm 
Rada załatwiła szereg spraw jdrninistracyjnyich. 
Dalej Rada uchwailila odbyć jeszcze jutro krótkie 
posiedzenie a następnie z powodu uroczyiJtości po
grzebowych prezydenta D-oumera i dyrektora Mię- 
izyniaiudowego Biiurń Pracy Albena Tłwnasa, na 
sitore wyjeżdża do Paryża większa część członków 
L ig i Narodów7, odroczyć dalsze obrady do środy 
18 cm.

DRUGA OEIARA ZAMACHU NA PREZYD ENTA

Paryż, 9 maja. Powieściapicarz francuski Glau- 
oe Farrere, ranny dwiukrounde podczas rair-achu 
na jrezydema republiki Doumera, został wczoraj 
poddany urugtej operacji,, podczas której wydo
byto mu drugą kulę z pod łopatki. Operacja się 
udała, stan pacjenta jest dobry. '

DOUMER N IE  BĘDZIE PO e H O W ANY  
W  PANTEO NIE

■ anyż, 9 maja. jt- ani prezydentowa Doumer zgo
dziła się na odprawienie uroczystości pogrzebo
wych w Panteonie wyraziła jednak życzenie, aby 
doczesne szczątki jej męża pochowane w grobow 
cu rodzinnym, a nie w Pantounie.

DW AJ KANDYDACI N A  PREZYD ENTA 
FRANCJI

Poryć, 9 maja. Prezydent senatu francuskiego 
Alberlt Lebrun zgouził się na postawienie jego kan 
oydatmy w  iutoizejszych wyborach na pre, ydenta. 
Jego kontrkandydatem będzie poseł Painleue, któ
ry  uległ namowom rwyoh przyjaciół i równasz 
zgodzi! się na wysunięcie jego kandydatmy,

DYMISJA 1ARDIEUGO

Paryż, 9 maja, Dziś przeć, południem odbyła się 
Rada mtoisitrów, na kióaej uchwalono po jutrzej
szym wyborze prezydenta republiki przedłożyć dy 
misję całego gabinetu. Prośbę prezydenta o pozo
stanie w urządź., aż do czasu utworzenia nr vego 
rządu postanowił lardieu uwzględnić tytko pod 
warunkiem, żt rząd jego, jako nie posiadając w 
nowej labie odpowiedniego autorytetu, nie będzie* 
się zajmował żatunrioh ważnemi zagadnieniami.
1 ecz igramicry się de zaiatwienia rzyninośoi bie
żąc] ch. Nowa Izba zbierze się — jak wiadome — 
w dnuu 1 czerwca. Zanim załatwione zoistoną wszel 
kie fouiiiałności upłynie parę dni, wobec czego ko
łu poiiŁy; zne sądzą, że nowy rząd utworzony zo
stania dopiero w pierwszej połowie czci

1 1 l
UDAREMNIONY ZAMACH N i  PREZYD ENTA 

H ISZPAN  J1

Paryż, 9 maja. Joornai donosi z Madrytu, że w 
związku z wykryciem spiaku na życie prezy denta 
republiki hiszpańskiej Zamory aresztowano m ajo
ra w stanie spoczynku nazwiskiem Atienza. śledź 
two policji wykazało, że planowany był zamach 
na Zabiorę i premjeru Azanę. Zamora miał być 
zamordowany podczas podroży , do Walencji.

ANGLJA NIE  ZAPROPONUJE PRZED ŁU ŻEŃ^ 
MOP ATORJUM HOOVER A O ROK Ł

Londyn, 9 maja. Z kół oficjalnych cieminWR 
pogłoskę, pod.aną przez pewien dziennik lonidy11' 
ski, jiakoby rząd angielski! na konidrenr.Pi loźma 
skiej wystąpić miał z propozy cją przedłużenia DS 
ratorjum Koovera o rok i zmniejszenie d ług^  
wojennycn. ' ,

NOW E W A L K I W  MANDŻUBJI

Londyn, 9 maja „1 imes donosi z kół chińs*®^ 
w Szanghaju, że w  Mandżairji rozgorzały v ^ i 
wałki chińsko- japońskie. Na potnoc od Charb*®4 
generał ohińsk; Ma-Ezarg-Szei ńocay. zwycięski 
bitwę z anmją Mandżukuo i posuwa się w  kierub; 
ku Gzicziika^u. W  chwili obecnej toczy się ^  
dolnym brzegiem rzeki Suugani zaciikiu w ta^ 
między wojskami ohińskiemi a japońśkdemi.

BUNT N A  OKRĘTACH WOJENNYCH PEfttf

Nowy Jork, 9 maja. Wedle doniesień x nu-ij 
na pokładzie awóch Krążow.nil.ów pe^uw; ańsi®0̂  
w Galtoo wybuchli rewoka komunistyczna. Zbu®' 
łowami marynarze poczęli ostrzeliwać lądową St0 
cję wojskową, 'która również oaipowiedizmia og 
niem. Przeciw' i ebel jantom wysiano samoiuty i ł°" 
dzia podwodne. Po pierwszym strzaue odoany® 
z. łodzi podwodnej krążowniki zbuntowane podar
ły się, wieszając na masztach białe flagi. Woj-*-' 
garnizoniu z Limy obsadziły oba Krążowniki, f#e 
sztnjąe abunłowana załogę. , , . . - E H

Proces ćra Vinz8oza
Na rozprawie dra Vinzenza przed sądem apeL 

cyjnyir we Lwowie został wczoraj przestuchan! 
współoskarżony Strzelecki, który nie pamiętał, 
czy bilans „Produkcji" w latach 1926 i następ 
nych wskazywał zysk1, czy straty. Na pytani3 
członków trybunału odpowiadał niejasno i uie 
ściśle, co mu wytykał przewodniczący.

Prokurator HryniewiecKi i zastępca prawny 
„Pobrunu’ podnieśli, że uizędnik „Poim inu" K^' 
da stwierdził swego czasu w księgach „Polmin3 
na podiiawie dyspozycyj „Produkcji", że w te& 
przedsiębiorslwie mraio nyć towaru na 312.000 21 
w istocie zaś było tylno na 20.000 złotych

Piraewodmczący: Tony wskazywało, że Ksi§̂  
„Produkcji" były prowadzone fałszywie...

Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał s*s 
prokurator, podtrzymując akt oskarżenia,

ł %

Sąd doraźny we Lwowie
Michai Binun, lat 30, małorolny wieśniak * 

Ostomurżu (powiat Rawa Ruska), został prze/ 
sąsiadkę Mart^/iejkową 0'skariżony o kradzież i 
sadzie uwolniony od tego zarzutu. Żyw ił a jw  
wiść do- Maiwiejkowej za ito, że go uważano g 
złodzieja i że na ohionę musiał wydać 170 
tych. Toteż Bihur zaczai' się na drodze leśnej 
przechodzącą Matwiejkową i kilkakrotnym na'rii 
rżeniem kołem zabił ją, a zwłoki zawlókł w 
lasu, ściągając z nich ub-anie i buty. W  nocy 
dai się do mieszkania zamordowanej, skąd żaf1 0 
kawałek płótna i budzik, który spi-zedał, pk̂ t0j 
rzucił, jak mówi, do rzeki. W  poniedziałek sl3° l  
przed sądem doraźnym we Lwowie i wypiera* s 
winy. Po przesłuchaniu świadków trybunał P1-2̂  
kazał sprawę do postępowania zwyczajnego. j

0 ^ ^ 0 0 0 0 ^ ^ ) ^ 0 0 0 0 0 ^

Wyszła z druku broszura 

TO W. POSŁA ZYGMUNTA ZAREMBt:

\ac)onalizacja

p r o l e t a r i ^
jest u  najaktualniejsze ujęcie biezącyc*1 •- 

gadnien gospodarczych. Zawiera n a s tę p u ją " 1 ,rt. 
działy: 1) Porażkr i odwet klas posiada,
2) Postęp techniki i naukowa o-ganizacia Pr‘ ;e
3) Racjonalizacja, Kapitał, Praca. 4) Gospn<^icja 
skutki racjonalizacji. Kryzys. 5) Kiasa roboń1
a racjonalizacja

■ Cena 75 groszy ■ .. v
ffo naoycia: w Warszawie, w  Księgarni ^ arąi 

niczej (ul. Warecka 9); we Lwowie, w  Ksi?0,jCr 
Ludowej (ul. Szajnochy 2); w Krakowie, w b1 
lece TUR (ul. Dunajewskiego 5).

®©606e^ »00ee000g ^
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i 2 0  G I  O S Z Y
, sosatuię słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

M i m s -
który przewyższa wszystkie wyroby w tej cLiejzi- <) 
5lp-— Pełna gwarancja za jJzkonkurency,ną jakość. < > 
"ytączna sprzedaż słynnych nożytców „SALFERó" J

P e r f u m e r j a  S .  F E D E R
Lwów, ul. Sykstuska L. 7

U B O  N I  H A
T̂ J fe  WIELKI:

W torek, god z . 7‘30: „C za rn e  O h etto "
Środa, go-az. 7 30: „Lndtóe w  h ote lu " (c en y  najniż

sze),

Czwartek, gotdz 8 : „C a rm en ” .
Uve'k, go-dz. 7'30: „C za rn e  Gh-afcto“ .

Sobota, godz. 7 30 : „K r z y c z c ie  Ch iny “  Opi etn iera), 
ediziela, god®. 7‘30: „K rzyczc-ie  Chilny".

ROZMAITOŚCI:
Wtorek, g o d z  8 . „M ło d ość  szum i". ,
SroJa, god z. 8 : „M to-dość saumi“ .
^ zw artek , gadz. 8 : W y s tę p  Krukoiwisfci-ega.
Eftfik,, goidiZ. 8 Występ K-ruKawisiKieigo.
Sobota,, god z . 8 : „Hau-,hau“  (k om ed ia  —  wy-st-eo M i- 

^ la  Zw ic-zai.
N iedziela, godz. 8 : ,JHau-liau“ .

—  O o  o  —

jPE-AJR WIELKI- D ziś  w e  w to rek  ,C z a r n e  O h etto " 
^ s zy s tk ie  d z iec i Boga mają s k r z y ł a )  —  sztuka w  

aktach zn akom itego  p isarza  an g ie lsk iego  E uge- 
0 ‘Neil-la,,B k tó ry  daje c iek aw e  w id o w isk o , roa - 

j :4r«'-ające się na tle  w a lk i s zow m izm n  amerykańskieg-c 
, k a rn ym i m urzynam i. R e ż y  ser Edmund W ierciń sk i. 

l‘ Vika oparta  na su row ych  m o ty w a c h  c za rn ego  gJietta 
•̂sl-aw-a Górzyńskiego.

J S  K r u k o w s k i  w e  l w o w i e .  w  dniach 12  i  i s
j/ 1, w ystąp i w  T e a tr z e  R ozm a itośc i K a z im ierz  Kjru- 

isśk; i  zap rezen tu je  s ze reg  n a jn ow szych  „p r z e b o jó w ‘ ‘

Akcja cennikowa robo :n;kóv budowiacych
w e  L w u w j e

A ZDRADZIECKA ROBOTA ZW IĄ ZK Ó W  CHADECJI I ZZZ MORACZEWSKIEGO

b oga tego  repertuaru. O p rócz  „L o p k a “ w ystąp i
C a m ero , jedyn a  w y k o n a w czyn i Tyntg o ra z  je d yn y  

b, "o lsce  p iosenkarz i autor p rzeb o jó w , k tó ry  sam  so- 
cj ^M u pan ju je  A d am  R apack i. B ile ty  są już do naby-

„  ^  kasach  T e a tró w  M iejskich .
Wg ̂ KTWOWA KOMISJA BGLAtMINOWA WE LWO-

' .̂j Ł dla kan dyda tów  a a  n au czyc ie li s zk ó ł śremn-ich z a - 
' 'damia, że  egzam in  p isem ny pod n ad zorem  odbędzie

w tego ro czn ym  term in ie w iosen n ym  w  dniach 19 i 
Hy '?•> poczem  ro zp o czn ą  się e gzam in y  ustne. Ę gzam i- 
(śi^Yjtomn-e odbędą się w  s ta rym  gm achu un iw ersytetu  
n h k c la ja  4) o d  goidziny 8 rano, egzam in y  z&s ustne 

Srnachu p ose jm ow ym .
„  • — o o o —

4  .PAKNES N a  WOLNOŚCI. Uh. sobotly upu- 
Szy ^^W -isr iie  śledicizie d r .  P a r n e s ,  z n a n y  n a  tu te ij-

 ̂ Dr illikm rr. nitrr '7x’irr» -\rrar.ainn.o coilrYrmi -rMn.Ttr»nć/».i*4

Od 4-ch ty godni stoją w akcji robotnicy budo
wlami, domagając się od przedsiębiorców ustale
nia plac godzinowych, zniesienia akordów i w y
nagrodzenia 2-ch godzin za sobotę angielską. — 
Przedsiębiorcy w całej ligotowości" przyznają ro- 
bolniko-ni angielską sobotę z tern, że jeżeli robot
nik pracuje tylko 6 godz., to pp. przedsiębiorcy 
„hojnie" płacą ty lico za sześć godz n. Co- do akor
dów to panowie cl wyikręcająślię sianem, że akor
dy muszą być zastosowane, ponieważ tego rzeko- 
j»no domagają -się sami robotnicy i w ten sposób 
łianwj Kalkuluje się budowa.

Pp. przedsiębiorcy na czele z głównym referen
tem płac, glodo-wych .uobot-n. budwoi-a-nych p. M. 
MaciaIŁiem (nie tak dawno- ten pan pracowa-l w 
-konsuimaoh riohoituiezych), obecnie ,,\v kilki" przed
siębiorca* -sir a SZ3’ robotników, żc pp przedsiębior
cy zwołają dopiero za trzy tygodnie w swoich 
związkach zebrania, po Iwo-w siku to się nazywa 
„granie w ar jat a”. W idać na jaki cm to „oibyw-a- 
te-Iskiem" -sromow-isku stoją lwowscy przedsiębior
cy, a kompetentne władze, do których robotnicy 
odnieśli się o pomoc w tej akcji, tolerują tego ro
dzaju p ’\ woka-cję. I cały ru-cb na bu Iowach, z  re
sztą bardzo marny, stoi, pom.cw-ać zachłanności 
;pirzedisiębiorców nie stało się zadość.

W  sukurs, jak zwykle, przyszły żoito „zw-iązeoz- 
k i“, nad ozem pracuje -k-s. S-zydci sik i na sp-ólkę z 
sana-iorem Moraczew-skim.

Tak ostatnio stało się wc Lwowie. Dba te su- 
cho'bn-iczie zwdązeczki nadesłały swoje deklaracje 
do stowarzyszeń przedsiębiorców, że oleiowa-ne 
przez budo-wniczycii mimimimm 90 gr. i maksimum 
130 gr. dila murarza i cieśli za godzinę jesr wy- 
starozająoem. W  akcji we Lwowie stoi około 2000 
roi>. budowlanych, a oba te „związeic-zki'' liczą o- 
koło 76-ciu członków, a odpow-ied-ziailnę czynniki 
państwowe biorą pod uwagę te deklaracje.

Poprzednio juz wyjajsnilismy przebiegłość przed
siębiorców w stosunku do akordów itp. I szkoda 
wszelkiego mozołu. Z tymi -painami-, którzy w 2-cb 
tatach prowadzenia interesu muszą wybudować 
dla siebie własną wiillę albo kamienicę, z takimi 
■nikt się nie „dogada" orni mogą zrezygnować z te
gorocznego- sezonu budowlanego, bo widać, poń
czocha jeszcze jest silnie wypchana.

Natomiast już laltami wygładzani rab. budowla
ni nie mają w iele do stracenia. Gdzie zapukają, 
wszędzie spotykają się z naukę, że obecnie kry
zys., że mu-sizą opuścić ze swoich zarobków -iild. 
i^atomiasi budown-k ̂ owie wu-dać opuszu/at „nie

mają z czego".
Klub podmajstrzych, na który padły , pewne po

dejrzenia, jakoby solidaryzował -się z chadekain 
nadesłał do Związku murarzy i cieśli następują
cą deklarację: Ze strony tutejszego Kłuon podmaj 
strzych zaprzecza się kategorycznie, j-a-noby intej- 
szy ulub z-najdiujący się przy ul. Głowę,, 6, wno
sił jakąkolwiek deklarację i jakoby -zgadzał się na 
cenę piropo-n-owainą dotych-czas przez przedsiębior
ców. Ani członkowie Zarządu, ani ree żaden z po
jedynczych członków żadnego udziału w deloga 
cjach ani komisjach cennikowych niie bierze

Z powodu uporu przedsiębiorców pertraktacje 
się rozbiły, mimo. że robotn-iicy zgtetzili sie na ob 
niżkę w stosunku do zeszłorocznego cennika o 
przeszło 20%. Aile zanairmo robić nie bęclą i napy- 
chać bieszeni ptzedsiębiior-com, ciroćby diaiej m id i 
ginąć z głoUu

Głód na Wołyniu
„D iło“ donosi z Wołynia^ że w wielu wsiacłi 

lamilejiszych panuje niezwykły głód. Gospodarze 
chodzą od chaty do chaty, pno&ząc. o chleh Po 
sziko -̂ach zdarzają snę wypadki, że dzieci mdleją 
masowo z głodu. Wszystkie zapasy żywnościowe 
wśród ludności zostały wyczerpane. Do wałki z 
kieską głodu powstały specjalne Komitety.

„Ja p u h s k i w e rb u n e k " na W ołyniu
” „D ilo‘ donosi: Na Wołyniu zjaw ili się w osisrt-« 

ruch czasacn aige-nci, którzy’ ogłosili po wsiacłó T 
miaste-czfcacb wea'binnek ochotniKÓw do armj-i ja 
pońskiej. Agenci wyistępowali w munduraich, po
dobnych do japońskich, badali ochotników nie
mal jak lekarze ii żądali płacenia sobie pc 10 do'35 
-dotairów — zalezn-ie od tego, -do jakiegc rodzaju 
brord ktoś się zgłosił. Pc zapłaceniu ochotnik do
stawał „przepustkę" dio Japonji i mia* jechać do 
Gdańska i tain zgłosić się w  japońskiej wojskowej 
m-isji, gazie miał otrzymać mundur, pieniądze na 
dragę oraz karlę o-ki-ęlową do Japonji, W ielu ł-a- 
twawiei-nych mł-o-dyoh ludzi dale nabrać się na te 
obiecanki wy sprzedali, tx> luogli na uoszt wer
bunku, ale kiedy przyjechali dio Gcl-anska, prze
konali się, że padli ołia-rą oszustów. Jest to smut
ne świadectwo panujących stosiunaów w kraju, z 
którego mi-eszikańcy gotowi ucatc choćby (*o Ja
ponji bić się z Chińczykami.

î fZy
ctt>.

Ul
bruku z utrzymywania „salonu miłotścii“ 

Sykstuskiej, za oo przeciw niemu wyto-
-bjło śledztwo. 

y^wGONOWA CHORA. Dowiadujemy się, że
Ó^tijąca w wiezieniu Gorgonowa, powiaiżnie 

id n°Ł)ła. W  związku z jej chorobą odwiedziła 
-* *  celi I - - - - - Ł

śledic

J1}^ , i.’  »• o j   Tt -............
, 1 tokarka dr. Lindert Sizułisito-wska oraz sę- 

k/toiczy Kulczycki, 
tji ^ A h ip j  KOMIS AR JACIE W  kancłh-

jłowszechnej im. Jana III. w Żółkwi, 
n'toino kradizież 3 tys. zł.. W  awiążku z kra - 

V, a‘r'e,siztowano 52-letniego woźnego tej szke 
Gdy Gry ca dowiedział się, że p-o- 

pieniądze zakop-ane w piwnicy, 
kij, ruchem wyjął scyzoryk i na oczach po- 
łfoó1i>{Jc,er':n;} ł  sobie gai-dło. W  stanie bardzo 

ŻR 5 "1 przewieztono go do sizpiitaila.
H  ^  Kr>ZKA N IE  S K A K A Ł A  Tak się mówi 

tXiu 00 uszkodzą, w czasie różnych wybry-
chodizi o osobę Łzet-akowiskięgo Mie- 

a (°a  Błonic 42), to w-cnie nie skakał, 
tio-  ̂ toraiwiniie, szedł ulicę na Błonie, bo tam 

 ̂ ktoś mieszka na ul. Błonie, wy- 
ći, jogo- kości -n-araiżoma jest na wielką pró-

i ! ^ ^  u'Kcę jeśli nie osobiście z przecliodu,
policyjnych. Dlaleg-c wszystldm. któ- 

i^Vat -. ‘ -kito ochota zw i >dzoó okolice Błon-nej, 
■ "d y  ofiarowano za spuoer aż złotego, ał-

j/G^iasizkałia tam jego najmilejsza, nd-p. wa- 
jj, to^wywać w  tę stronę krodców, gdyż p-o- 

los Czelakowski-eigo, którego prze- 
szpitala z ranami tłucizouemi na twa-

da Ci LOS l-e j KLASY Państwowej Loterji klasowej 
z największej i najszczęśliwszej Kolektury w kraju

„ N A D Z I E J A * *  sr, S y k s t u s k a  6 .
Głowna wygrana 1, 1 )0 0 .0 0 0  Z ł o t y c h

w49n(«nie luk dnia 19 i 29 bm.!
Co druyi los w ygryw a! Ć0.000 wygranycn i 211 prem l]!

Ceny losów: 1j t —  zł. 10"— ; Ya —  zł* 20'— ; Y i —  *ł« 40*—  ^
Na zamówienie wystt »za korespondentka.

M IĘD ZYNARO D O W Y ZŁODZIEJ, W  pocze
kalni M. K, O. areszlowa-no międzynarodowego 
Złodzieja Licbermaino f. Ro-seinfolatta Adolfa, kara
nego za krad-zieże w Berlinie, Hanowerze, Frank
furcie i Lipsku. ;

ZM ARŁA  NA RĘKU Sary N-ach ligał (z Bófi- 
bajec) je j aześciotygOidinowa cmeczka, w czasie 
gdy jechano z nią z dworca Łyczak ow sk iego  do 
szpitala żydówjkiego. Zwłoki dziecka od w iez ion o  
do insi Med Sądowej.

N A  K R A D ZIE ŻY  przytrzymano Ko-syka Wo-j 
diecha ^  Hermana 3), który starał się ogołocić

mieszikanie TcninenO aum Reginy (Kordecki- 
26).

OFIARA BÓJKI. Grzegorz Otcyszozy-u z Bortko- 
wa pow. Złoczów, został w ctzasie bójki w Bo>ri- 
toowie pchnięty bagnetem v kark. W  stanie groź 
nym przewieziono go do l-uitejiszego szpitala

SAAIOBÓJSTWA U SILO W AN L Buczyński Le
opold, mieszkaniec zakładu 0 0 . Albertynów w y
pił 500 gr. esencji octowej w cełu samobójczym, 
a Ad-a-m Suski (Zborowskie 1) poprzecinał sobie 
żyły na szyji brzytwą-, również w -celu samobój
czym Obu odw-i-uzborm -ccc saęMtaśfi ipofWSjzeehaieg^
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r PRZEZ WYCIĘCIE SzMB* w OKNIE w mie- 
aźkaawu iniż Mafijny Stanisława (DwermoKiego 6a) 
złodzieje zawieźli sposób by móc dostać się do ru- 
ihomoiJ, ktćne przedstawiały jakąitalką wartość. 
napem ztodaioji pajcko 80C zł. w gotowce, srebro a 

■ zastawa stołowa na 12 osób, zegureK złoty, Książ- 
toa M. K O. i 6 dolaarówek.

UWAGA! Z Ł Y  PIES. W iem  z doświadozenia, ze 
napis raiki, jesl tytko bujaniem sto achających się 
iziatek i grzecznych wierzycieli. N ie jednaki alinie 
bowiem, ujrzałe_ zamiast złego psa, jakiś kawa
łek sttworzeiuia wiaząeego na łańcuszku, który ona 
twój w idok uciekał do b u d y  i szczekał od tyło. 
Tak, że właściwie, jeśli miałeś boja, to tylke dla
tego, że zastraszył cię bardzo napis. Inina rzecz, 
gdy ktoś nie przybija wywieszki. To się rozumie, 
że pies może być zły i tylko złośliwy właściciel 
.umyślnie tego nie ogłasza gdyż cieszy go wiaok 
■potarganych portek albo sukienki, albo co gor sza 
ogryzanych nóg. Nie wierny, jaik Osadzić p. Ju- 
sitiatriu, właściciela budki na Wysokim Zamku 
i właściciela psa* jedno:tylko wiemy, że jego pies 
pokąsał Salę Kirchnea (Zamkowa 2). t

MOTOCYKL I AUTO. Motocykl hleckera Aleks. 
(Słowackiego 16) został uszkodzony przesz auto, 
które najechało nań w ul. Lenartowicza. Ofiar na 
Łzezę&cie w ludiz ach nie byłe.

CZY T Y  W IESZ MOJA MAŁA? Polak Stefan 
z  Persenkowki wybrał się na wesele aż na Lewau 
dówkę. Kto nie pjaBzedlby na wesele w dziedoj- 
szych warunkach. Sam poszedłbym, bo ■wyżerka 
gratis i picie też, ide mówiąc o tańcach, za kióre- 
m i nie oardizo p.zepadam. Na każdem weselu, al
bo na każdej ,»p ijaw ie, człowiek pod wpływem 
kurażu przemienia się jak nie w lwa to przynaj
mniej lewka i w takich warunkach nie truano o 
t. zw. pyskoibicie. Myliłby się Każdy, gayb\ przy
puszczał, że b(’.jka zaczęła się o pospolitą wyżer
kę, woale nie, poszk o taniec Polak Stefan, jak 
przystało na nu. dem młodzieńca, chciał tango 
„czy ty wiesz moja mała“’, a Feaorek Franciszek 
■z Ko zielnik domagał się w a-lca r . osia t eczn ie zgo
dziłby się na szła jera ale tyrolskiego. Od słowa do 
ulowa doszło do kłótni, potem do bójki, której f i 
nałem była interwencja Pogotowia, które oa,wio
zło Polaka przebitego nożem cło szpitala. Feoorka 
aresztowano.

SAMOBÓJSTWO. — Bazyli uetinarsiki, woźny 
uzkoły im. Józoła (I  niewola 9) odebrał sobie życie 
przez zatrucie gazem Zostawił kartkę, w której pi- 
sae, że wypit tlasakę jodyny i Maić nie pomogło, 
może to pomoże" i prosi aby się na wiego nie gnie
wano.

SPTOSZONE KONIE. Na ul. Łyczakowskiej 
spłoszyły się wczoraj rano koni ■, pęnząc z woziem 
ł.aośiep. Woźnica Lagodzki spadł z wozu, dozna
jąc ciężkich obrażeń. Pod kopyta koni dostał się 
przechodzień 50-łetni urzędnik Stał, doznając zła
mania obojczyka

O RABUNEK 30 GROSZY. Przed sądem przy- 
kięglyoh stanął wczoraj Jacek Zieliński, który z 
Michałem Omelamym z Sękowic napadł na drodze 
na kupca Reislera i zrabował mu 30 groszy. Oskar
żony tumaczył się. że nie chuiat rabować ale ze
mścić się za to, że żona kupca inie chciała mu spiże 
dać śleozia i jeszcze wyrzuciła za drzwi. Sąd u- 
w fońił oskarżonych.

OSZUSTWO W EKSLO W E Na  40.000 ZL. — 
Przed sadem lwowskim stanęli wczoraj nraoia Na- 
chum i Salomon Galeizerou ie ze Lwowa oraz Le
win ł ,-ydsnan z Sokala, oskarżeni o fałszerstwa 
wekslowe na 40.000 d. Spraw ę odioczono.

Ze sportu
'IRAł TKA—JUTRZENKA 2:2 (2:1). Mistrz Masy B 

Grabka po początkowych niepowodzeniach w mistrzo
stwach, wraca do dobrej formy. Wynik powyższy nie 
odpowiada przebiegowa gry, gdyż (trafika przez cały 
cza* meczu przeważała. Bramki dla Grafiki zdobyli 
tow.: Łomaga i Paldi,’ , dli a Jutrzenki: Lieberman ,i Schlei 
fer r wolnego. Sędziowa; p. Tarczyński.

DZIEŃ PŻGS-u. W  niedziele inial się odbyć dzień 
PZGS-u, jednak z  powodu deszczu odoyły się jedynie 
dwa spotkania

W  HAZENIE rezegrano zawody między RKS-em a 
Czarnymi z  wynikiem 5:3 na korzyść Czarnych. Za- 
wedy te przerwano z powodu ulewnego deszczu. Dru
żyna RKS z powodu brakiu zainteresowania ze strony 
Łarrądu RKS tą sekcją stale do wszystkich zawodów 
staje w składzie niekompletnym, co odbija sie też na 
wynikach osiąganych przez drużynę RKS. N.a wyróż- 
Bienie zaislucuje tow. Sobolewska na bramce i Zelwa- 
kówna, strzelczyni trzech bramek w ataku. Dla Czar
nych bramki zdobyła Bysłrzanowska. Sędziował o. Ku
biak. Poza tern rozegrano mecz pokazowy w szuzy- 
piórn.iaka między korpusem kadetów a Drorem, który 
z powodu ulewy trwał 15 minet.

ZA M ODY KOI ARSK1E, urządzane przez S. K Has- 
monea, dały następujące wyniki: bieg 50 km. dla zawo
dników licencjiOi warnych: i) Daniel (Rewera Stanisła
wów 1:40:38), 2) Ruff (H), 3) Walles (Pogoń). Bieg 20 
km. dla nowicjuszów: 1) łlnatyna (Pogoń) 38:36:1, 2) 
Dob-zański (LTK  i M), 3) Szopa (Pogoń }) 4) Matuszew
ski (RKS).

HaSMONEA— LECtlJA. Zawody bokserskie pomię
dzy powyższemi drużynami zakończyły się wynikiem 
remisowym 8:8, . . .....

POGOŃ— WISŁA i:0 (1:0). G ra toczyła się na Dfotni- 
styrn terenie i wśród ulewnego deszczu. Już w 29 mi
nucie pada rozstrzygnięcie ze strzału Motyl e w sk i eg o, 
przyczem nie bez winy bramkarza, kr ary wypuścił z 
rąk znapaną pdikę. Gra przez cały czas wyrównana, 
przyczem dobrze dysponowanemu napadowi W isły prze 
ci wstawki a się równie dosyć usposobiona obrona Po
goni. W  Pogoni zawiódł napad, natomiast obrona i 
brartiKarz byli wyjątkowo usposobieni. W  drużynie go
ści linja tyłów nie wybijała się ponad przeciętność, a 
ze słynnej trójki pomoć$ pozostał jeno cień. W  napa
dzie wyróżnił się stary .uityniarz Reyman oraz obaj 
skrzydłowi. - -

W  KLASIE A. Świteź stanowi wciąż rewelację sezo 
nu. W  niedzielę' zwyciężyła Polonję (Przemyiśl) w sto- 
sunteu 7:3 hasmooe? w Rzeszowie pokonała Resovię 
2:1. Ukraina zremisowała z Białym Orłem 1:1, oraz 
II Sokół w spoti<aniu <z Ddol Boymi zremisował 1:1.

TABELA LIGOWA: 1) Legja 10 pukt. 2) Czarni 7 pkt.
3) Pogoń b pkt. 4) Polonia 6 pkt. 5j £jK|S 6 pkt. b) Cra- 
covia 5 pkt. 7) Warszawianka 5 pkt. 8) Ruch 4 pkt. 9) 
Garbarnia 4 pki. 10) 22 p. p. 4 pkt. 11) Warta 2 pkt. 
12) Wisła 0 piet. . . . . .  ... i „ ...

S H I A D K I
NA FUNDUSZ PRASOW Y. Zw. br o warników 

15 zł., Jdcorzyliski 2 zł., dr. B. 5 zł, dr. Hoilander 
5 zł., G. 3 zł., Talarek 2 zi., dr. Gross mam 5 zł.

RADJO LWOWSKIE 
Wtorek 10 maja

14.46: Przegląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czacu, 
hejnał z w ieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Gramo
fon. 14.45: Gramofon/ 15,05: Komunikat gospodarczy i 

i *giełda pieniężjna z Warszawy. 15.16: Chwilka lotnicza. 
| 15-20: Gramofon. 15:50: Program dla dzieci młodszych. 

16.20 „Dlaczego lubię Riumunję 1 16.40: Gramoton i
„Śiłva rerum". 16*55: Odczyt w języku ukraińskim pt. 
.Praca k u lw  alt na emigracji ukraińskiej" —  wygłosi 

iiproł. K. Smal-Siocki. 17.H. „Polacy jako kolonizatorzy 
Mandżurii w XVII wieka". 17.35. Koncert symfoniczny 
z Warszawy. 18 50: Rozmaitości. 19.15: Listowne nau
czanie rolnictwa11. 19.25: Gramofon. 19.3: Wiadomości 
sportow-e 19.35: Dziennik radjowy. 19.55: Gramofon: o- 
pera „Rycerskość wieśniacza-1. 21.10: Skrzynka tfcohni- 
czna. 2l3U: Audycja z okazji święta narodowego Ru
munii 22.30: Dodatek do dziennika radiowego. 22.40: 
Arje operowe i pieśni, 23.00: Muzyka taneczna.

2 0  G R O S Z Y
'w - a  .
J  kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny J

„SAiriRS
który p.-zjwyża-in wszystkie wyroby w tej dziedzi
nie — Pełna gwarai oj a 7*1 bezkonkurencyjna, jakość. 
Wyłączna sprzedaż tynnych nożyków .SALFERS

P e r f u m e r j a  S .  F E  D E R
Lwów, ul. Sykstuska L. 7

KOM UNIKATY * k
KOMITET PPS DZIELNICY ŻÓLKIEWSKEJ źehja 

nie odbędzie się dziś w e wtorek o godzinie 7 .wlecz _ 
rem w loikalu przy uł Rutcwskiegr 23 Ii piętro. Na P0' 
rządku dziennym: 1) sprawy organizacyjne, 2) re fc^1 
tow. Skalaka o ostatnich wydarzeniach połitycznyi®' 

LW OM SKa OkGAŃIZACJA MŁODZIEŻY TUR- w.® 
czwartek 12 firn. o godzinie 7 wieczorem odbędzie *• 
w lokalu przy ul. Ruk>wskieg< 23. II piętro odczyt 0 
A  Zdanowskiego .M łodzież a dooa obecna" W 
wołny ala czronkow Lwowskiej Organizacji Młodzi® ■' 
TUR i zaproszonych gości.

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH w  POL
SCE, sekretariat okręgowy we Lwow ie (ul. Zie«ona 7 
zawiadamia wszystkie grupy w Małopo'sce, że w s.#3' 
wie organizowania się i- zakładania grup Związku w M3' 
łopolsce naJeży zgłaszać Się listownie lub przc-z J®* 
gatów w sekretarjacie okręgowym (Lwów , ul. 2ićlófl 
7), który przyjmuje codziennie od godziny 9 do le jłł 
południe i od 4 do 7 wieczorem Zawiadamiamy 
P  T. właścicieli cegielń i polowców, że mamy na ■Wf' 
jaad robotników pal?czy, strycharzy, luzaków, 
daczy itd Zgłoszenie listownie iuo ustnie. Telefon _ 

Leśniak Michał, sekretarz OKR

REPERTUAR K IN  LW OW SKICH
APOLLO: „Paszcza" ,,
CASINOO „Nenita, kwiat flayatmy''.
CHIMERA: „Cygańskie romanse1.
GRAŻYNA: ,J?omans z porucznikiem".
KOPERNIn.: „Klątwa iodu Mandarynów" oraz „Inga*1 
LLW : „Cham" wediug pow. £. Orzeszkowej 
MARYSIEŃKA: „Klątwa rodu Mandarynów" ora* ‘ 

gari'' - - - - ,
MłRJ-Ż: „W alc miłości" (iLiiLma Harw-ey i W. Fi 
OAZA: „C. k. Feldmarszałek *. f
PAŁACE: „Szanghaj-ekspress".
PAN: „Komgsmark". Ł '
PASAŻ: ^Człowiek bez n-erwówT 
PROMIEN: „Upadłj Anioł".
SŁONCE ,*Pat i Patachon jakc włóczęgi". 
STYLOW Y: „Madame Satau" i komedia. *
U  CIEC rf A „Czarny As" i .^Zaczarowana dzi-pwczrt13

śj O  C Ł  O S  Z E N 1 A
y r  J - A  ,Wspaniały ookaz itowyeh
nfillW rSk  S S I Z n  trickó jeździeckich 1 
Tempo akcji! Hazard wyścigów! Miłość dwojga młodych ! 
WsŁjStbo to ujrzycie w świetnym filmie sensacyjnym p, t.

C z ł o w i e k  b e z  n e r w ó w
z ulubieńcem publiczności Ken Maynardem w róli głównej.

I M E B L E  I  S P R Z Ę T Y 1
ZANIM zakupisz MEBLF przyjdź a przekonasz się. że 

takowe utrzymasz najtaniej u UE5ZCLE5A, Lwów, 
KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma ta 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa ła„a 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj
nych i ściśle gotówkowych. “  ' ........   24

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH Pifci\lEPŻV. k®ując 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle, Firma SAND- 
KF.R, wytwórnia mebli i tapieernia, Leona -Sapiehy 34 
poleca swe wyroby suszone na własnej suszarni 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa
lony, Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelk'e imię, w idie naj
nowszych wzorów po cenaęli bardzo niskich 1 do
godnych sołacach. —  Uwagą! Każdy kupujący ko
rzysta do roku i bezpłatnego odnowienie mebli. Uwa
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34.

KSIĘGARNIALUPOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2

posiada na składzie wszelkie nowości literackie 
i naukowe. Prowadzi specjalny dział czasopism 

społeczno - literackich.
Zamówien:a  ̂prowincj' załatwia się natychmiast.

WÓZEK DZIECINNY d u ży , p ra w ic  n o w y , ta n io  d o  sp rze - 
) dan ia  W ia d o m o ś ć : P o to c k ie g o  8 111 p. na p ra w o

K U P N O  I  S P R Z E D A Ż

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów Churąź 
" Nr. 5, po-reca kołdry wełniane już z? 75 z ł„  nra*^. 

z  włosienia za fW  złotych. Towar p fe rw sao rtg j 
pod względem jakości. Również przerabiam k01̂  
po 5 złotych, materace po 7 złotych.

D Z I E C I  — proszę cię, zapisz sobit ten adieu - ê^. 
szy Specjalny Magazyn Dzateomtiego Obuw a 
DO, Lwów, ul. Sykstuska 19, poleca dLa dzie®11 ,ą-
dzieży obuwie w nadzwyczajnym wyborze i P°
chęcających cenach. .........................

_ _  .      -
W YTW ÓRNIA FIRANEK, ka ■, raz n. inowszy^ te1, 

filetowych, R. HAFTKA uL Koneuiika 17. I.
4- 56, poleca swoje wyroby najtaniej (bo la 
i na najdogodniejszych va i unitach. Firanki R yj?- 
od zł. 26.59. UWAGA. OglądaiDiie wzorów nie &  
żuje do kupna.

Panto fle , neszty płócienne i ekórzar., 
trypcie kną;po\. .jd< i t, p „ oduwIc nborzane. 
g*4ne, irom. i tanie poreca i wykonuje 

-< Fabryka pantofli we Lwowie 
W RONOW SK L. 4. Telefon

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. ObcasSr 
:skie 70 gr., obcasy męskie U50 z ł„ zelówk ' ^  ® 
damskie-3‘20 z ł„ zelówki i obcasy mesJcSe 4 ^  1
Pólbuuifci męskie od 22 zi. Półbuciki damsk’® ,  #»• 
złotych, wykonują pracownie B. KIEDA, ^  $•
Turecka 1, boczna Pełczyńskiej 1 Ote-ochOf^^rt^  ------------ — ---------------------------------   J

W A Ż N E  D L A  P. T . I.ETNIKÓW I PODRÓŻE S S J
K u fr y , w a liz y , te c z k i na  ak ta , p le ca k i o ia z  .ąkć
teczk i szk o ln e . W s z e lk ie  n a p ia w y  w a liz e k , te°.
r eb ek  d a m sk ich  p o  n a jn iż s z y c h  cenach  poie®8 j y i
n u jc  M A K G U L IE lS, W y tw ó r n ia  k u fr ó w  i w a l i " eic^0ieltei
G ru d een a  68. —  U w a g a : S p ec ja ln o ś ć  w a liz k i 1,3

i d la  P . T . a g e n tó w  p o d ró żu ją c y c h .

Redaktor odptwiedziakw- .MarjapPorczuk. —  Drukatnia Ludowa w Krakowie ppd zarą, Ignacego VNriu jarski ego.


